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Zamacliy we W łoszech nowością nie 
śą. Dnia 29 lipca 1900 r. król Humbert, 
o jciec obecnego króla, padł z ręki anar­
chisty włoskiego w Turynie, gdy wra­
cał z otwarcia uroczystości sportowej. 
Z polecenia związku anarchistów w ło­
skich w mieście Paterson w Stanach 
Zjednoczonych, zastrzelił go trzema ku­
lami Angolo Bresei.

Od tego czasu zamachy, których oba­
wiano się zawsze i ściśle przed niemi 
pilnowano, nie powtarzały się.* Król 
W iktor Emanuel spokojnie jeździł po 
całych Włoszech, spełniając swoje obo­
wiązki reprezentacyjne. Dopiero wczo­
rajszy, na szczęście bezskuteczny za­
mach na życie króla w M edjolanie do- 
w iod, że także i system faszystowski 
nie potrafił wyplenić lecz raczej wzno­
w ił zamiłowanie do zamachów jako 
środka w walce politycznej.

Przypom nieć należy, że na M.ussoli- 
n iego były  już trzy czy cztery zamachy, 
które spowodowały go nawet do wyda­
nia dekretu, nakładającego karę śmierci 
na wszystkich bezpośrednich zarówno 
jak pośrednich uczestników zamachów, 
dokonywanych na króla lub na dykta­
tora. Mimo to straszny zamach w Me­
djolanie został wczoraj wykonany ko­
sztem życia czternastu niewinnych osób 
i mniej lub w ięcej ciężkiego poranienia 
wielu innych. Technika zamachu — 
włożenie maszyny piekielnej z mecha­
nizmem zegarowym do cokołu latarni 
ulicznej —  była taka, że nie pozwala 
od pierwszego rzratu ocenić, czy zamach 
b y ! dziełem spisku czy też jednostki. 
M ogło bowiem być jedno i drugie. Na­
tomiast jest charakterystyczne™, że za­
mach został przygotow any i wykonany 
na ludnym placu, którego od dwudzie­
stu czterech godzin strzegło mnóstwo 
tajnych policjantów  i wojsko.

Natomiast polityczny charakter za­
machu nie ulega wątpliwości, jakkol­
w iek skierow anie go przeciw królowi o- 
znacza, że miał on mieć raczej charakter 
demonstracji politycznej niż aktu rze­
czyw istej watki z  panującym  systemem,

którego przecie król W iktor Emanuel 
nie tylko nie reprezentuje, ale z którym 
nawet nie sym patyzuje całkowicie. —  
W łaśnie niedawno rozeszły się były po 
święcie wiadomości o bliskiej abdykacji 
król a z powodu różnie zdań między nim 
a Mussolinim. Także i o następcy tronu 
mówi się, że nie jest on zwolennikiem 
faszyzmu.

Na zmianę faszystowskiego systemu 
zamach medjolański z pewnością nie 
wpłynie. Raczej tylko spowoduje dalsze 
jego zaostrzenie. W idać, że oświata po­
lityczna mas nie postąpiła jeszcze mi­
mo wszystko o tyle, aby doprowadzić 
do zaniechania tej najbardziej prym i­
tywnej metody walki politycznej, jaką 
są zamachy skrytobójcze na różne re­
prezentacyjne osoby. Nie ma także ża­
dnej reguły co do przyczynowego 
związku między tego rodzaju, zamacha­
mi a panującym  w danej chwili syste­
mem politycznym . Zamachy tego rodza­
ju zdarzają się wszędzie. W  ciągu ostat­
nich lat pięćdziesięciu widzieliśmy je  
zarówno w państwach rządzonych ah- 
solntystycznie jak w republikach naj­
bardziej wolnościowych i demokratycz­
nych. Od kul i bomb spiskowców padali 
zarówno autokraci iak prezrdemci repu­
blik takich jak Stany Zjednoczone 1 
Francja. Śmiertelny zaimob na półoblą- 
kaną i absolutnie nic nie reprezentują­
cą cesarzową austrjaeką Elżbietę w 
spokojnej zwykle Szw ajcarji był właś­
nie typowym  przykadeni takiej c-ako- 
wicie bezcelowej a jednak posiadającej 
pewne ogólne cechy polityczne krwio- 
żerczości. O jciec króla W iktora Emanu­
ela, zamordowany w Turynie Humbert, 
cieszył się powszechną sym patją i sza­
cunkiem właśnie dla sw ojej wierności 
konstytucyjnej i demokrntyczności.

W szystko to upoważnia do wniosku, 
że zamachy tego rodzaju jak w czoraj­
szy powinny być rozpatrywane zawsze 
jako wypadki sporadyczne, które nie 
określają bynajmniej stosunku mas do 
danego systemu politycznego, lecz co 
najw yżej świadczą o istnieniu pewnego 
podniecenia w tych masach, które zre­

sztą  jest stanem w większości państw 
współczesnych stałym.

Natomiast z punktu widzenia techni­
ki rządzenia zamachy te są pouczające 
o tyle, ponieważ demonstrują fakt, że 
stuprocentowego bezpieczeństwa ża­
dna, chociażby nawet najbardziej ener­
giczna ochrona nie daje, że zawsze w 
sieci środków ochronnych znajdzie się 
gdzieś jakaś szczelina, przez którą za­
machowiec potrafi .się prześliznąć. K ró ­
la włoskiego pilnowano — jak czyta­
my — ogromnie czujnie. Nie żałowano 
ha ten cel ani pieniędzy ani energji 
ludzkiej. Przewidziano wszystko z w y­
jątkiem jednego, że cokoły wielkich la­
tarń ulicznych są wewnątrz puste, że 
\yięc potrzeba je  przeglądać poprzednio, 
ozy nie zawierają machin piekielnych. 
Po jakimś innym zamachu, wykona- 
U3TU w inny sposób, m ogłoby się oka­
zać, że potrzeba także zrywać bruki, 
ponieważ ostatecznie także i pod ka­
mieniami czy asfaltem można przy 
sprzyjających  okolicznościach poumie­
szczać różne wybuchające rzeczy.

Pam iętny jest zamach Chałturima na 
Aleksandra II. W  charakterze stolarza 
pracował on razem z innymi przy re­
konstrukcji ogromnej sali jadalnej w 
petersburskim pałacu Zimowym. R obo­
ta była pilna, ponieważ miała być ukoń­
czona na jakieś wielkie przyjęcie dw or­
skie. Raz wprowadzanych dc pałacu 
stolarzy nic ićwpuszczono , już ż niego 
aż do ukończenia roboty, aby nic mogli 
komunikować się ze światem i nie zro­
bili jakiegoś paskudztwa. W iedząc o 
tern Chałturin przyniósł ze sobą odrazu 
zapas dynamitu, na którym sypiał, cho­
wając go w poduszce. Narażało go to 
na potworno bóle głowy. W ytrzym ał je 
przez szereg dni, zanim nie udało mu 
się umieścić przygotowanego naboju w

upatrzeniem miejscu. Zamach nie udał 
się także tylko z powodu przypadku. 
Świeżo zremontowana jadalnia wyle- 
eiała w powietrze w chwili, gdy  car 
z orszakiem znajdował się o jeden salon 
dalej. Także coś go w drodze zatrzy­
mało, tak, że tym razem śmierci uni­
knął.

Jedynym  skutecznym środkiem na 
zamachy jest atmosfera spokoju, zaufa­
nia i  zadowolenia powszechnego tak
wielka i tak ugruntowana, aby nikomu 
takie myśli do głowy nawet nie m ogły 
przychodzić. K to widział codzienne 
przejazdy cesarza Franciszka Józefa  z 
Schoenbrunnu do Burgu zawsze o tej 
samej porze i tenii samemi ulicami, ten 
zapewne mógł się dziwić, jakim sposo­
bem nigdy nie wykonano zamachu na 
ten powóz ze złoeonemi kołami, toczący, 
się wolnym truchtem po Maria-hilfie, 
jakkolwiek siedzącego obok adjutanta i 
starego stangreta na koźle żadnej innej 
straży nigdy nie było dokoła. A jednak 
straż ta była i to niezawodna. Było nią 
zadowolenie ludności, wyrażające się 
w przywiązaniu do bezbronnego i sa­
motnego starca, reprezentującego sy­
stem, który ich zadowalnial. Ludzie u- 
stawiali się na chodnikach, czekając 
spokojnie na przejazd cesarski, aby 
zdjąć czapki i otrzymać wzamian m o­
narszy uśmiech. Za całe1 pięćdziesiąt 
lat nie zdarzyło się nigdy, aby ustawi! 
się tam k t ó ś z  kam tarciu strzelania czy 
rzucania bomby.

Wniosek stąd, że rządzenie jest fun­
kcja przedewszystkiem moralną. Celem 
jego jest wytwarzanie i utrzymywania 
takiego zadowolenia wśród rządzonjmh, 
aby uczucia ślepego gniewu i jeszcze 
bardziej ślepej zemsty nie budziły się 
wśród nieb. Cel taki prosty a jednak 
jakże rzadko i z jakim  tylko trudem o- 
siąganyś. 

go--------

Z b r o d n ic z o  za m a c h  n a  K r d la  Ifa ljl
W ik t o r a  E im aniB elcB .

(Telegram własny „N. Reformy").
Mediolan, 13 kwietnia. W dnia wczorajszym 

o godz. 10 zrana, podczas uroczystości otwar­
c ia  targów mediolańskich dokonano tn zama­
chu na życie króla Italji Wiktora Emanuela II.

Zamach wykonano za pomocą maszyny pie­
kielnej, zaopatrzonej w  mechanizm zegaro­
w y i umieszczonej' n podstawy wielkiej’ latar­
ni na placn Juljusza Cezara.

UfSrfid budzących sie oiuikanoui italji
(Wspomnienie z podróży).

' To kilku trzęsieniach ziemi, k tóre ’ nawie­
dziły  Italię w  ostatnich kilku tygodniach, geo­
logowie stwierdzili, że gniazdo tych wstrząś- 
nień nie leży  w  okolicach w ulkanu W ezuw iu­
sza, z którego działalnością zw ykle łą czy ły  się 
wstrząsy skorupy ziemskiej w  obrębie W łoch, 
lecz w  okręgu grupy w ulkanów  dawno w yga­
słych, znajdujących się w okolicy najbliższej 
Rzym u, gdzie wulkany te tworzą łańcuch 
gór, zres'ztą nie w ysokich (najw yższe szczyty 
-Monte Gavo i Punta Faette w znoszą się do w y ­
sokości 950, względnie 956 m-), znany pod 
nazw ą gór Albańskich. Tak w ięc wulkany 
gór albańskich, o któryc-h działalności erup- 
cyęnej htstorja nie przechowała wspom nień 
i tylko ślady geologiczne są jei dowodem, zda­
ją  się budzić do nowego życia, które, gdyby 
się rzeczyw iście rozpoczęło, mogłoby być ró- 
wmoanaciznem ze śm iercią d!a mieszkańców 
tej okolicy, bezpośrednio sąsiadującej' ze sto­
licą  W łoch. W obec tego, nie od rzeczy będzie 
jorzypomnieć niektóre szczegóły, tyczące się 
owej zarówno m alowniczej, jak interesującej 
gruipy górskie;, stanowiącej najbliższy ceł za­
miejskich w ycieczek  ludności Rzymu.

Ktokolwiek miał sposobność zabawienia 
w  W ieoznem  mieście dłużej ponad kilka, ozy 
kilkanaście dni, poświęconych w yłącznie 
zwiedzaniu i oglądaniu zabytków, muzeów 
i świątyń, ten nie może nie znać gór A lbań­
skich przynajmniej ,,z widzenia1'. Ich łańcuch 
w idać dobrze z każdego w yższego punktu 
miasta, ze szczytu każdego z siedmiu, wzglę­

dnie obecnie dziewięciu pagórków, na których 
rozłożona jest stolica W łoch. W idok na nie 
odsłania się zarów no z Giatnicolo (Janiculus), 
jak z ogrodu Vilła Borghese, połażonego na 
Monte Pincio naprzeciw  W atykanu, c z y ' ze 
stopni szerokich schodów w ejściow ych  bazy­
liki Iateraneńskiej (San (ikram i di Laterano).

Na nasyconem  gęstym błękitem niebie 
przedwieczornem w iosny d wczesnego la,la, roz- 
aiągającem się nad Rzym em , gdy słońce ma 
zapaść za pagórki watykańskie i Monte Mario, 
a promienie jego padają już bardzo ukośnie, 
łańcuch gór Albańskich bieleje, jakby był 
śniegiem pokryty. W idok tych gór, a  nawet 
odległość ich od Rzym u, przypom ina widok 
na łańcuch Gorców z W awelu, lub z Salwa­
tora w  Krakowie.

Góry. Albańskie odległe są od Rzym u w  pro­
stej ldnji powietrznej o jakie 25 kim., droga 
jezdna w ynosi 30 kim. Położone są na połu­
dniowy zachód od miasta i łeżą niejako na 
drodze z Rzym u ku m orzu; przez nie, w zglę­
dnie obolk nich, jedzie się do Ostji, portu m or­
skiego nad ujściem  Tybru. Na zboczach tych 
gór położone są liczne ■ małe. miasteczka, jak 
Fraseati, Marino, Albano, tonące 1 w  zieleni 
w innic, do których w yjeżdżają zamożniejsi 
Rzym ianie na letnie mieszkanie. Pozatem w tę 
stronę odbyw ają się gremialne niedzielne w y ­
cieczki z Rzymu. Toteż jiołąozenie stolicy 
W łoch z tern jej „górs-kiem przedm ieściem " 
jest idealne, dogodne 1 łatwe i zwiedzenie gór 
Albańskich nie przedstawia żadnych tru­
dności.

W yjeżdża się z Rzym u j>aprostu tramwajem, 
w ychodzącym  z samego środka miasta, z Piaz- 
za Yeneizia, co godzinę. Po diwóch godzinach

jazdy przez rów niny Ka.mpanji • rzym skiej, 
a późnuej u podnóża już gór. Albańskich, linja 
kolei elektrycznej okrąża od północy jezioro 
Albano,' położone bezpośrednio u stóp gór, a 
po kwadransie przybywa się do Castel Gan- 
dolfo, położonego już wysoko bezpośrednio nad 
brzegiem jeziora Albano- To jezioro położone 
już jest w łaściw ie w górach i stanowo ich 
osobliwość. W yniesione na blisko 300 m. nad 
jwziom morza, stanowi ono wnętrze krateru 
jednego z w ygasłych wulkanów, w chodzących 
w  skład tego górskiego łańcucha. Krater ten 
był olbrzym i, jezioro bowiem (bardzo głębokie, 
na 170 m.), o kształcie dość regularnej elipsy, 
nie bardzo wydłużanej, ma w  obwodzie .10 
km., a w ięc dłuższe boki mają po przekątni 
po trzy km. długości, krótsze po dwa. W idok 
na nie, czy  to z baszty-zam ku Castel Gan- 
dolto, ozy  z tarasy tamtejszych hoteli,' czy  
też bezpośrednio z brzegu pięknej, wyniosłej 
drogi, zwanej ,,Galleria di sopra", jest wprost 
audowiny. Tafla wód jeziora' miieni się to głę­
boką, fiołkową barwą ametystu, to znowu ko­
lorem latpis Ta-zuli, - czy też nieprzeżroczyście 
niebieską barw ą niezapominajek. W ygląda 
ona słowem, jak dno wykonanego z kosztow­
nego kamienia półmiska, ktróego jmdniesione 
brzegi stanowią spuszczające się dość łagodnie 
wewnętrzne brzegi dawnego kratteru, mienią­
ce się szmaragdową barwą jasnej zieleni ro­
snących na tych stokach winnic. Nad tem 
roztacza się kopuła niepokalanego błękitu nie­
ba, a wzrok, opuściw szy widok jeziora, może 
we wszystkie strony sięgać daleko ku równi­
nom Kampapji lub ku morzu.

W  okolicach tego jeziora rozegrała się sjro- 
ra część najdawniejszej' historji Rom y. Nad

niem mieszało wojow nicze ■ plemię W olaków, 
z którymi Rzym ianie niejednokrotnie krwawe 
toczyli bo-je. Patrząc z Castel Gandolfo, w idać 
na przeciwległym  brzegu jeziora wysokie, po­
dłużne wzgórze, na fctórem leżała Alba-Longa. 
Od południowo-zachodniego brzegu wysokie 
stoki wygasłego wulkanu, którego kratef two­
rzy jezioro Albańskie, spadają dość gwałto­
wnie, tworząc wąski i gięboki wąwóz, wśród 
niewielkiego lasu (stanow ącego może jedyny 
„d zik i" las w  środkowych W łoszech), przez 
który najprzyjem niej jest i najwygodniej 
przejść piechotą do pobliskiego miasteczka 
Marino. Miasteczko to widać nagle, jak na 
dłoni, w  pewnej chwili, gdy się lasem wyjdzie 
nad wąwóz- Zbudowane ono jest bowiem cale 
(taksamo jak jego „im iennik", miasto San Ma­
rino koło Rimini, stanowiące samodzielną re­
publikę), na płaskim szczycie góry, tworzącej 
nagłe spadające w  trzy strony urwisko Brze­
giem tej- urwistej skały biegnie stary mur,’ 
nad nim widać gromadę dachów, ponad które 
w  środku wznosi się czworokątna baszta nie­
gdyś obronnego, średniowiecznego zaimku 
Colonnów i wieże kościoła. Całość tw orzy 
obraz, jakby jakiś stary sztych, odbijający si$ 
z niezmierną w yrazistością na tle nieba. W i­
dok jedyny w  swoim rodzaju. Na dnie bardzo 
głębokiego wąiwoizu widać czarne kreski szyn 
kolejowych, a na nich pełznący powoli pociąg 
do tunelu i dalej ku morzu. Tędy ponad wą­
wozem w pewnem miejscu przez ujście, zro­
bione sztucznie przez Rzymian na 400 lat 
przed narodzeniem Chrystusa, a bodaj jeszcze 
dawniej, uchodzą w ody jeziora Albano kana­
łem podziemnym. Sł. M .

(Dokończenie nastąpi).
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Wy buch nastąipd aa 7 minut pized przy- 
b-w-ciem orszaku królewskiego,

M echanizm  m aszyny piekielnej działał pro­
cy /,Tinie i nastawiony by f odpowiednio, lecz 
kr61 opóźnił swói przyjazd i skutkiem tego 
wyszedł nietknięty, natomiast z pcśród licz­
nie zebranej publiczności zostało zabitych 14 
osób, a przeszło 40 odniosło cięższe lnb lżej­

sze rany.
Król zachow a! jednak spokój i mimo 

w szystko zwiedził szczegółowo wystawę, po- 
czem  udał feię do pałacu królewskiego, witany 
entuzjastycznie przez tłnmy, a następnie uka­
zał się na balkonie pałacu, dziękując za ow a­
cję. Bezpośrednio po tam król odwiedził ran- 
nych, znajdujących się w szpitalu.

I m i *  ^ r « 9B fi€ B fififflr-4&  a i . i * a r > 4
Medjolan, 13 kiwieln-a. (PAT) Wybuch ma­

szyny piokieiinej strzaskał całkowicie podsta­
wę latami, w  którer by ła  ukryła. Odłamki 
maszyny piekielne) i kawałki lanego żelaza 
podstawy latanii rozrzucane zostały w bardzo 
szerokim promieniu.

Tłum rzucił się io ucieczki, łącząc okrzyki 
trwogi z jękami rannych. Na ziem i pozostało 
kilkanaście trupów i znaczna ilość osób ran­
nych, Pewien żołnierz 5 pułku strzelców  al­
pejskich miał od wyibuehu rozerw any brzuch, 
z  którego w ypadły wnętrzności. Głowa jakiejś 
dziewczynki została zupełnie zmiażdżona.

Akcia prmocy dla rannych została nie- 
zwłoznie zorganizowana i spokój natychmiast 
przywrócony. Fumlkejon ar jusze straży ognio­
w ej, Czerwonego Krzyża, oraz m ilicji przowie- 
"/jli rannych do szpital] O gudz. 17 liczba za­
bitych wynosiła 15 osob. i,

Mussoiini otrzvmal wiadomość o zamachn 
7 Rzymie telefonem. Premier (wydał nie­

zw łocznie jak najenergicuiiejsze zarząuzen’a, 
celom wykrycia sprawców zamachn i wvsłal 
natychmiast depeszę do króla i do burmistrza 
M ediolanu.

GO WYKAZAŁO ŚLEDZTWO?
Na pierwszą wiadom ość o  eksplozji posp'*- 

ezyli na miejsce przedstawiciele w ładz sado­
w ych , prokurator, oficerow ie, żandarmerja. i 
rzeczoznaw cy w osk ow i, celem dokładnego 
zbadania m iejsca czynu. Stwierdzono, że ma­
szyna piekielna została umieszczona w meta­
lów ym cokc e latami. Cokół taki jest wew­
nątrz pusty, w ysoki około 2 m. i  służy jako 
ozdoba masztu latarni. Na w ysokości około 5 
cm. nad ziem ią cokół posiada miały otwór, 
średnicy około 30 cm ., który służy do kontro­
low ania ilości zużytego prądu elekrtycznego. 
Spraw cy zamacnn przez otwór ten wsunę1!  do 
cokołu maszynę piekielną, poczem zamknęli 
Inzwiczki tak, że żaden ślad nie w skazyw ał 

(na obecność straszliwego narzędzia mordu. 
Czas e k sd oz ji by ł precyzyjnie oznaczony 
przez m echanizm  zegarow y. W ybuch nastą- 
p ił na 7 minut przed przejazdem orszaku kro 
lewakiego. Po eksplozji w yruszyła natych ­
miast sztafeta do orszaku, aby go zatrzym ać, 
zm iim  plac Juliusza Cezara r.ie zostanie 0- 
czyszczon y  ze śladów eksplozji. R ów nocze­
śnie w szystkie sąsiednie budynki zostały ob­
sadzona przez policję i karabinierów  a w szy ­
scy  m ieszkańcy ich, przeważnie rodziny u- 
rzędnicze zostały natychm iast poddane skru­
pulatnemu przesłuchaniu.

Godną uwagi jest przebiegłość, z jaką za­
m ach ow cy  przygołow ali swój piekielny plan. 
Od dnia poprzedniego na placu w ystaw ow ym  
pełniło służbę około 100 tajnych policjantów, 
ca ła  u lica od  placu w ystaw ow ego do dworca 
kolejow ego by ła  obstawiona wojskiem, nadto 
w śród tłum ów znajdow ali się liczni tajni a- 
genci. Nikt jednak nie zanważył nic podejrza­
nego.

Sprawcy zamachn ob.iczyli donładie czas 
przejazdu pochodu k*ólewskiego, nie w zięli 
jednam: pod uwagę okoliczności, że przejazd 
b y w a  zwykle w obawie przed ewentualnymi 
zamachami umyślnie snaźniany o pewien 
czas, zw łaszcza, że orszaiki królewskie nie są 
obow iązane stosować się do przepisów  kom u­
nikacyjnych.

W śród ofiar znajdują się liczni członkowie 
faszystowskiego zwiazkn młodzieży, którzy 
tw orzyli szpaler, w znosili okrzyki na cześć 
króla.

Uroczyste otwarcie wystawy odbyło się o godz. 
il-te j przedpołudniem ścdśle według programu i 
zunelnie spokojnie.

Buimistrifs Mediolanu wydał odezwę do ludno­
ści, wzywającą do wlAmości i posłuszeństwa wo­
bec króla i Duce. Równocześnie faszyści zostali 
wezwani do zaniechania wszelkich nierozważnych 
czynów i zachowania spokoju. Na dziś wieczór 
burmistrz wezwał ludność do wielkiej manifestacji' 
hołdowniczej na rzecz króla. Dzienniki wydały 
natychmiast nadzwyczajne dodatkti z portretami 
króla i artykułami hołdowniczemu Wszystkie bu­
dynki publiczne w Mediolanie, o m  wszystkie wo­
zy komunikacyjne zostały ubrane we flagi. Na­
tychmiast po zamachu poleją i milicja faszystow­
ska przedsięwzięły środki, celem zabezpieczenia 
tłumów, zalegających wystawę od ewentualnych 
nowych eksplozyj. Wszystkie latarnie na terenie 
wystawy -ostały przeszukane, jednak nic podej­
rzanego nie znaleziono. Liczne indywidua, które 
policji wydały się podejrzane, zostały aresztowa­
ne. Przeważna część tajnej policji z całego kraju 
została natychmiast wezwana do Mediolanu. Za­
powiedziane na dziś galowe przedstawienie w 0- 
perze La Scala, zostało odwołane.

Bezpośrednio po zamachu wszelka komunikacja 
telefoniczna z zagranicą została zamknięta i do­
piero po wydaniu komunikatu urzędowego, po u- 
plywie u-kioło dwu godzin otwarta z porwrotem. Na­
tłok korespondentów różnych pism włoskich i za' 
g aniczuych w urzędzie pocztowym jest niesły­
chany.

F « i W  nngHisM 9 prolelM  « ! ' ( *  fleWIIHii.
( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszaw =, 13 kwietnia. Podana przez dzień 
nikj onozycyjne wiadomość, jakoby prezydium 
Rady ministrów w ydało  polecenie poszczegól­
nym  -ministerstwom i podległym  urzędom 
przygotowania wnioski/w co do projektów n-

sław, które mogłyby być załatwione w dro­
dze dekretów Prezydenta Rzeczypospolitej nie 
odpowiadają prawdzie. Prezydium Rady iij in i- 
strów żadineigo takiego- polecenia nie wyda­
wało. ł

którego natychm iast aresztowano. Jak się na­
stępnie okazało, Mussoiini w pociagd łyn nie 
jechał, gdyż ndał się jeszcze w Poniedziałek 
Wielkanocny antem z Medjrlann do Rzymn.

OWACJE DLA KRÓLA.
Mediolan, 13 kwietnia. Program pobytu 

króla Emanuela w Medjoianie, nie uległ żadnej 
zmianie. W godzinach popo>udniowych król od­
wiedził nowy instytut zwalczania raka, poezrm 
wysłuchał odczytu ministra oświaty Fedelego w 
gmachu partji faszystowskiej. O godz. 6.30 w pa­
łacu królewskim o-dbylo się przyjęcie delegacji 
władz państwowych i stowarzyszeń, które złozyly 
królowi gratulacje z powodu szczęśliwego ocale­
nia. Tłumy zalegały plac pnzed pałacem, wydając 
okrzyki na cześć króla. Gdy król pojawił się na 
balkonie, orkiestry odegrały hymn faszystowski, 
a ludność urządziła burzliwa owację, wznosząc 0- 
krzyki prtzez kulka, eoctein.
. „Serolo" w nadzwyczajnym dodatku pńsize, że 
zamach, który pociągnął za sobą śmierć niewlbi- 
nych ofiar, nie będzie przeszkodą, ale bodźcem do 
drlszej entuzjastycznej nracy nad rozkwitem na­
rodu włoskiego. Te~roir —  pisze dziennik —  jest 
oznaką słabości.

Konferencja Marszama Piłsudskiego 
z posłem Kościałkowskim.

( Telefonem, od naszego korespondenta).
Werszawa, 13 kwietnia. Premier Marszalek 

Piłsudski przyjął dziś w gmachu M. S. Wojsk, 
referenta budżetu wojskowego pos. Kościałkowskie- 
go, z którym odbył dwugodzinną konferencję. Mar­
szałek oświadczył pos. Kościatkowskiemu, że w dn. 
19 bm. weźmie udział w obradach komisji budże­
towej i przy tej okazji wygłosi szereg swoich za­
patrywań na surawy budżetu swojego resortu 

Następnie Marszałek przybył do gmachu prezy­
dium Rady ministrów, gdzie konferował z wice­
premierem Bartlem.

Marszałek Piłsudski otworzy kongres 
dla spraw wychowania fizycznego kob! »i

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Wasraawa, 13 kwietnia.. W  «obotę o . godzi­

nie 10 ramo na sad i gimnazjum im. Królo-wej 
Jadwigi Marszalek Polski Józef Piłsudski w  
obecności członków  komitetu honorowego, p, 
Marszałkawej Aleksandry Piłsudskiej, mini­
strów spraw w ew nętrznych i ośw iecenia pu­
blicznego, ip-rezvidenia miasta W arszaw y, ko­
misarza r.ządu i innych otworzy pierwszy kon- 
gre? dla Fpraw sportu i wychowania lizyczne- 
go kobiet.

OLBRZYMIE NAGRODY ZA WSKAZNIE 
SPRAWCY.

Medjolan, 13 kwietnia. (TAT) W edług czy ­
n ionych  tu przypuszczeń, zam ach został przy­
gotowany w  sposób .następujący: Latarnie u li­
czne mają u swej podstawy małe otw ory, któ­
re m ożna bardzo łatwo otw orzyć. Sprawna za­
machu, który był z pewnością przebrany za 
funkcjonariusza zakladn elektrycznego, pod 
pretekstem naprawienia latami ustawił w jej 
wnętrzn maszynę piekielną.

Meibolan, 13 kwietnia. Burmistrz miasta wy­
znaczył 100 tysięcy lirów, za njecie lub wskaza­
nie sprawcy zamachu na życie króla. Niezależnie 
od tego mediolański związek dziennikarzy wyzna­
c z ,! 20 MO lirów, związek inwalidów wojennych 
10 000 lirów, f-iaz związek robotników rolnych
50.000 lirów za wykrycie sprawców.

V.'?oski komunikat urzędowy
Rzym, 13 kwietnia. Urzędowy komunika*

» zamachu bombowym na króla włoskiego w Me­
diolanie powiada między innemi, że dzLiaj przed 
południem eksplodowała na Piazza Guilio Cesare 
maszyr.a piekielna. Ofiarą zamachu padło 14 za­
bitych i 40 rannych. Zamach był widocznie pla­
nowany przeciw królowi. Mimo to król dokonał 
otwarcia targów, ponzem odwiedził rannvch. Lud­
ność zgotowała królowi żywą manifestację.

Mussoiini, przebywalący obecnie w Rzymie, wy­
dał polecenie wzmocnienia służby policyjnej i za­
prosił do siebie generalnego sekretarza partji fa­
szystowskiej, szefa policji i podsekretarza sianu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych natychmiast 
po ( trzymaniu wiadomości o zamach u

Wiadomość o zamachu mediolańskim nadęszla 
do Rzymu dopiero w godzinach popołudniowych 
i wywołała ogólne oburzenie. Dzienniki domagają 
się surowego śledztwa.

JWin. Z a le s k i  p r z y  W  d o  B z u m o .
(Telefonem  ud naszego korespondenta).
Warszawa, 13 kwietnia. Minister Zaleski 

wyjechał wczoraj wieczór z Wenecji do Rzy­
mu. dokąd przybył dziś rano o godz- 10.

Wycieczka na wystawę w Medjolanie nie 
była objęta programem podróży min. Zateskie-i 
go, to też poszła ona vła Florencja— Bolonia.

Pierwsze spotkanie min. Zaleskiego z pie- 
mjerem Mns3olinim nastąpi dziś popołudniu i 
będzie m iało charakter ogólmy. Specjalny te­
mat nie jest przew idziany.

A n g :clcMtz  m e w i m j w a n i a
na temat wyniku wyborów we Francji.
, Londyn, 13 kwtetnia (A.W). Korespondent 

iparysiki socjalistycznego „D aily  Herald" pefy-i 
puszcza, że wynik wyborów we Francji będz>i? 
następujący: monarchiści otrzymają 10 man 
dałow, republikanie (stronnictwo Poimcaregoł' 
250 mandatów, radykali prawicowi (popierają-' 
c y  Poimcarego) 100 mandatów, lewicowi Tady- 
kali 50 mandatów, republikańscy socjaliści 20 
mandatów, socjaliści 150 mandatów, komuni­
ści 40 mandatów. Raizem 620 mandatów.

Zamordowanie 5-ciu automobilistów  
w Maroku.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Paryż, 13 kwietnia. W edle naniesienia z 

Casablanca powstańcy marokańscy zabili 5  
francuskich automobilistów, znajdujących lii* 
w drodze do południowego Algieru. Zw łoki zna­
lazł później sam ochód, w iozący 20 turystów.

Jak w  Argentynie zd o b yw a  się 
fundusze w ybo rcze.

Londyn, 13 kw ietnia (A W ). „M orn :ng P ost" 
donosi z Buenos-Aires, że w  prowincji Men- 
doza członkow ie izby sadowej zdumieli sio, 
gdy otrzym aw szy -w e miesięczne uposażeń e 
zauw ażyli, że potrącono im 10% na rzei z 
ipartji Lencinisia, która obecnie jest przy w ła ­
dzy, a która potrzebowała znacznych  środków 
pien iężnych  z powodu w yborów . Podobnie in ­
n ym  urzędnikom państw ow ym  potrącono 10%' 
i pom im o najgw ałtow niejszych protestów nie. 
udało im się udarem nić tego nadużycia.

0 trahtai nanmiiiiłii p M o - i o M i .
(Telefonem  naszego korespondenta).
■Warszawa, 13 kwietnia. Poseł polski w R y ­

dze, p. Łuikasiewicz, baw-iący obecnie w  W ar­
szawie, odbył szereg koinfcrencyj w  minister­
stwie przem ysłu i hi.mdlu oraz min. sjpraw 
zagranicznych. Konferencje d otyczyły  sprawy 
zawarcia traktatn handlowego polsko-łotew­
skiego. Dotąd obow iązuje m iędzy ;oibu państw a­
m i prowizorium , zawarte w  końcu r. uh.

Radca fhonomiczn&j w PI. S. Z.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 kwietnia. W  ministerstwie 

spraw zagranicznych wznowiony sostan.e 
wkrótce etat radcy ekonomicznego minister­
stwa. Na stanowisko to pow ołany będzie b. 
konsul polslki w  Bratisławic p Merdingei.

SPRAWCAMI KOMUNIŚCI LUB SOCJALIŚCI.
Wyjaśnienia poselstwa włoskiego w Warszaw;e

PO ZAMACHU
7. Medjolanu dumoozą nam: Ranni z powodu

eksplozji zostali natychmiast przeniesieni do pa­
wilonu CzeTwoneoo Krzyża na terenie wystaw
a częściowo odwiezieni do najbliższych szpitali.

Warszawa, 13 kwietnia (AW). Interpelowane w 
sprawie zamachu na króla W ikto* Emanuela po­
selstwo wlrskie oświadczyło przedstawicielom 
prasy, że zamach, jak wynika z okoliozn,ości, skie­
rowany byl wyłącznie przeciwko osobie króla, a 
nie przeciwko premierowi Btnssoliniemn, który we­
dle programu w uroczystości otwarcia Targów me­
diolańskich nie miał brać udziału.

Jednakże zamach na króla przedstawia się, jakp 
akt terorn ant Haszy sto wskiegr, dokonany przez ży­
wioły komunistyczne lub socjrli-tyczne. W celach 
zamachu mogło leżeć jedynie wywołanie zamętu 
w kraju, lub toż chęć zadokumentowania, że ży­
wioły antyfaszy itowskie istnieją i działają, mimo 
stosowanego wobec nioh uoisku i teroru.

Nowy urnach w  Mediolanie.
Wybuch bomby w koszarach milicji faszystowskiej.

( Telegram iskrow y „N. Reform y").
Berlin, 13 kwietnia Ja3k dono?zą z Medjola-1 Dwei o*oby zostały zabite, kilka osób od 

mu, eksąjl o dowala wczorai, w niątek, bomb? viosn rany. 
w koszarach milicji faszystowskiej. D ałszych sizczirgćłów brak.

Także na Mnssolieiep pianowano zamach.
Lngano, 13 kwietnia (P\T\ Dzienniki do- 

mosizą z Como, lź przed odejśctem pociągu, 
którym miał jechać Mussoiini, z t r 1 '-no na 
lorze bombą- W związku z leni n cwano 
newn no osobnika, podejrząnego o 1 pkaoję.

( T l i :  ■' isk i n iry  ,A ' u r n y " ) .
Lugono, 12 kwietnia. Jak donosi hRoż"

riere del Ticino", w Como w ykryto onegdaj 
| zamach na pociąg, którym m iał jechać Musso- 
lini z Medjolaott do Rzymu. Przed nadejściem 
pociągu spstrzeżono na torze kolejow ym  dwa 

1 ładunki dynamitu, połączone lontem, który 
1 i|»rowa.dzil do irnzą-izain-go ol>uk Sphowlka. W 
schowku tym  znaleziono pewnego cziowieka,

wict proiesfocujnu Warszawy 
przeciw orzeczeniu p. talon dera

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 kwfetuia. W  „obotę o gadzi­

nie 7 wiecziOTem w  sali Towarzystwa Ilyg.ie- 
niicznego .przy uil. Karowej w Warszawie odbę­
dzie się wielki wiec protestacyjny stolicy prze­
ciwko orzeczeniu p. Calondera i gwałtom nie­
mieckim zorganizowany iprzez organizację 
stołeczną zawodową.. Bilety otrzym yw ać m oż­
na w  lokalu Związiku Obrouy Kresów Zachod­
nich.

Gorkij ministrem oświaty 
w Posji sowieckiej?

( Telegram własny „N. R eform y").
Paryż, 12 kwietnia. „Echo de Pari*" donosi, ii 

Cziczenn istotnie z pcwodu swego nadwątlonego 
zdrowia zamierz* *ię podać do dymisji i wyjeżdżą 
potom na kurację do Egiptu Stanowisko minisba 
oświaty w Rosji sowiecLiej ma objąć Maksy u  
Gorkij

Ruch religijny na Ukrainie sowieckiej 
rośnie.

(Telegram iclasny ,,N. R eform y").
Moskwa, 12 k-wiet.nda <Hr). „Prawda" stwier­

dza, że święta wielkanocne w całej Rosji, 
zwłaszcza na Ukrainie, ochodzono tak jak przed, 
rewolucją.

Na Ukrainie dało sfę zauważyć odżycie całko­
wita ducha religijnego.

„Prawda" pisze, że gdy w roku ubiegłym istnia­
ło na Ukrainie tylko sześć pism cerkiewnych, o- 
becnie istnieje już 11, posirdając 33-000 prenu­
meratorów, natomiast „B“swirnUi“ („Bezbożnik 
wydawany jest tylso w ilości 6.000 egzemplarzy. 
Ilość “ ydawaryci modlitewników i książek tre­
ści religijnej wynosi około 100.000, podczai gdy 
ilość antyieligijnych wydawnictw sięga zaleć d
5.000 egzemplarzy.

Dxi/ul g ie łd o w y ,
Kraków, 13 kwiafaia.

AKCJE MOCNIEJ,, DOLAR NIECO SI-ABIEl

Gin. Nobile przeleci nad Polska?
Berlin, 13 kwietnia (PAT). Tuteisz-a prasa 

donosi z Modjalaimu, że gen., Nopile jeszcze 
dziaiaj wieczorem wystartuje na sterowcu 
„Italia" do lotu podbiegunowego. W edług 0- 
Jtatnich dyspozycyj hazipośredinio po odiwie- 
'dziLnach kiróla, Noldle ma jeszcze raz przejrzeć 
komunikaty stacyj meteorologicznych.

Wobec niekorzystnych warunków atmosfe­
rycznych w obrębie Alp, pnzyputsizezają, że 
ganerał Nobile zdecyduje się w ostatniej chwili 
zmienić knrs na Triest, Wiedeń, Poznań Stołp- 
ce.

Nie jest wyfktezoneim* żc plam ten ulegnie 
jeiazcze ainiaiłie, o ile stepowieć „Ita lia" miał­
by  obrać drogę pum ad Alipanni. W ów czas start 
mastąuu dopiero w  piątek o godzinie 5 raino.

Demonstracyjna wizyta posłóu włoskich 
w Budapeszcie.

( Telegram wiasny „N. Reform y").
Rzym, 13 kwietnia. Dnia 15 kwietnia 40 po­

słów włoskich z mim, Fedeile i Federonim na 
czele, uda się do Budapesztu. W izyta ta ma 
być  demonstracją przyjaźni węgiersko-wlo-kiej 
i odpowiedzią mi zeszloi't]ćz,i]ą. w.-zytę ppslów 
węgieTOKjph we Wteszeich,

Dziś w  prywalinyieh obrotach Damo wał ną 
rym.kju efektów do ch wili rozpoozę h a  oficja l­
nego zebrania naslró nieco m ocniejszy, pkzjr, 
cokotwiiek więikszeim zaimteiresoiwamiu dila n ie­
których papierów ciężfkich. Buch naogół n ie ­
wielki. Kursa krata litowały się w  przybliżeni u 
następująco: Bank Polski 150— 150.25, Prze­
m ysłow y 105, Toham 13, Zieleniew ski 165— ' 
166, Górka 87, Chybie 5, Żelazo 13.5, Tiiaseciki 
16, Cegielski 16, lok om otyw y  90.

Na rynku walutowym  lekka zniżka kursu 
dolara gotówkowego. Podaż dostateczna, przy­
małym popycie. Dcwiizy utrzym ane. W  Kra­
kowie dolar gol. 8.90— 8.90 3 'L  czeki bamlb.
8.89 3 ^ —8.90 Vi, w  W arszawie dolar got. 
8 8 9 K —  8.90, c z elki 8.89 h>--8.90 we L w o­
w ie dnilair got. 8.90- -8 .9 0 ^ , czeki 8-89 3''-i—<.
8.90 P ł,  w  Katowicach dolar 8 .90—8.90 3tf, 
czoki 8.89 3'P—8.90 Pd- B a n i Polski bez 
zmiainy.

Wiedeń, 13 kwietnia. Tendencje na giełdach 
zagranicznych yptynęly korzystnie na giełdę, 
wiedeńską. W licznych  dziedzm ach naistąpioł 
polepszenie.

Siersza Górnicza 10-3, Portlamd 63 Karpaty 
29, Galicja 69, Scuodnica 8.25, Nafta 28.25, 
Alpiny 40.9, Galicyjski Bank Hipoteczniy 
75.50, Famto 6.6, Zieleniewski 15.8.

Zirych, 13 kwietnia. (P.\T) Paryż 20.43, 
Londyn 25.39 N aw y Jork 5.18.85, Belgia 
72.48, W loohy 27.3714, Ilisapaina 87.15 Ho- 
landija 209.25, B edln  124.11, W iedeń 73.Oś, 
Sztoikhoim 139.4-0, Oslo 138.70, KopenhagaJ
139.25, Sof ja 3.74, Praga 15.37’% , Warszaiwa 
58-20. Budaposzit 80.30, Białogród 9.13 \'i, 
Ateny (i.87, Ken-tnnlynopoil 2.03, B-ukafeirit
3.25, iieismiig .ars 13.09.
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1  l u d g  K n i e f s M e f .
Kraków, 13 kwietnia.

W (łniiu wcizoraazym odbyło się pod prze­
wodnictw em  wice,prez. dra Schneidra piąite z 
kolei posiedzenie bndżetowe Rady miejskiej, 
n a  krtórem ukończono dyskusję ogólną nad 
buiżetem. Na wstępie posiedzenia wiceprea. 
Schneider odebrał ślubowanie radzieckie od 
now ego r. m. dyi. Lanera. W dyskusji ogólnej, 
do  kitóirej następnie przystąpiono, zabierali ko­
lejno -głos, zapisani poprzednio radcy m iejscy: 
dr Ignacy Landau, Rymar, Kluczka, Stączeb 
oraz dr Rosenzweig.

Tt. m. dr Ignacy Landan om aw ia sprawę 
podziału źródeł podatkowych m iędzy .pańsiLwo 
a sam orządy terytorialne i przedstawia potrze­
bę zaprowadzenia porządku w dotychczaso­
wym systemie podatkowym, kładąc nacisk na 
zbyt jednostronne obciążanie daninam i i po­
datkami ludności (miejskiej i przedstawiając 
obraz ponurego połażenia gospodarczego, w  ja­
kim się znajduje siam średni, kupcy, przemysł 
i walne zawody. Wielkie zadania, jakie mia­
sta mają do spełnienia na polu opieki społecz­
nej, budow y mieszkań, higieny, oświaty Lip­
nie będą do przeprowadzenia, jeżeli się dbać 
nie będzie o dobrobyt ludności miejskiej, i je­
śli, jak to obecnie się dzieje, źródła dochodu 
coraz bardziej będą w ysychać, a  ciężary po­
datkowe coraz dotkliwiej przygniatać będą zu­
bożałą ludność miejską.

M ówca om awia szczegółow o potrzebę rozbu­
dowania podatku dochodowego w  item sposób, 
by objął wydatniej ludność rolniczą,, przez co  
odciąży  się część ludności miejskiej, podkre­
śla dalej konieczność reiormy podatkowej, aby 
um ożliw ić też reformę podatku obrotowego, 
jako niesłusznego i zniesienie opłat od św ia­
dectw  przem ysłow ych, nieznanych w  pań­
stw ach zachodnio-europejskich. Koniecznym  
warunkiem uzdrowienia finansów miejskich 
jest przekazanie całego dochodu z podatku od 
nieruchomości miejskich gminom, aby gminy 
zamiast drobnych a liczn ych  źródeł podatkóiw 
rozporządzały źródłam i w ydatnym i a dla lud­
ności nie.dokucaliwemi.

M ów ca zapowiada, że subkomitet sekcji 
t-karbowej opracow ał już projekt zniesienia 
powszechnie atakowanego i tak niesprawie­
dliwego podatku od szyldów i że wkrótce 
jirzyjdzie z wnioskiem  zw olnienia każdego 
kuipca i rękodzielnika od tago podatku. Tak 
sam o dążyć nałoży do zniesienia innych nie­
racjonalnych  podatków, o słabym  zresztą 
efekcie finansow ym . Jeżeli się przypatrzym y 
całem u sposobow i w ym iaru i ściągania podat­
ków  i opłat, dziesiątkom różnych  kategoryj 
podatkow ych, tysiącom retoursów, nakazów 
płatn iczych , zeznań, biletów  egzekucyjnych 
bp ., to ma się wrażenie, ze człow iek nie na to 
ży je, aby mu m ożliw ie znośnie by ło  na świę­
cie, ale na to, aby płacił jak najw ięcej opłat 
skarbowi i innym  instytucjom.

Nie ulega w ątpliw ości, że obecnie, kiedy 
życie  gospodarcze w  naszem państwie się 
konsoliduje, kiedy w aluta ustalona,, a  budżet 
zrów now ażony, kiedy m am y znaczne nad­
w yżk i kasowe, nadszedł moment, aby ener­
gicznie przeprowadzić dzieło nzdrowieuia fi­
nansów komunalnych i w zyw a  Radę, by u- 
dz-ietliła poparcia prezydjum  w  jego pracy do 
celu  lego zm ierzającej (Oklaski).

R. m. Rymar w  przem ówieniu swojero po­
ruszył sprawę pożyczki dla gmiy m. Krako­
w a, zw racając przyiteim uwagę, że procenty u- 
dzielanych pożyczek są obecnie zbyt wysokie 
i  pieniądze uzyiskane tą drogą mogą być w y ­
łącznie użyte albo na regulację długów krót­
koterminowych, lub też na inwestycje, dające 
duży dochód. Natomiast budowa dom ów  miesz­
kalnych  z tych kapitałów jest niem ożliwa, 
ponieważ czynsze m usiałyby być  bardzo w y ­
sokie, aby przynajm niej dawały oprocento­
wanie pożyczki. 4

R. m- Klnczka porusza sprawy aprowizacji 
miasta, przyczem  wskazuje na źbyt wielką, 
liczbę sklepów spożyw czych  w  stosunku do 
ludności m iasta; sklepów tych jest ponad 
4.700, czy li na 10 rodzin w ypada przeciętnie 
jeden sklep. Jest to objaw —  zdaniem m ów ­
c y  —  niezdrowy, podrażający cen y  towarów w 
handlu detajlieznym .

K. m. Stączek staje w  obronie interesu gmin 
podmiejskich, domagając się prowadzenia w  
tych  dzielnicach  robót inw estycyjnych  w  
Bzybszem tempie.

Ostatni m ów ca w dyskusji ogólnej dr Rosen­
zweig na wstępie posiedzenia poruszył sprawę 
nowych aparatów telefonicznych w Krakowie 
i domagał się, ażeby prezydjum podjęło w  tym 
ikierumku interwencję- Następnie poruszy] 
sprawę ordynacji wyborczej do Rady miej­
skiej, stawiając w  tym kierunku odpowiednią 
rezolucję. Przechodząc do budżetu, dr Roeem- 
ziweig proponuje szereg skreśleń oraiz podnie­
sienie poszczególnych pozycyj i przekazanie 
uzyskanych stąd kwot na rzecz działu opieki 
społecznej.

M ówca zakończył swoje przemówienie o- 
świiadciZciniem, że klub P rS  będzie zajm ował 
w obec pTezydjum miasta stanowisko rzeczo­
w e i w e wszytskicih sprawach, w  których idzie 
o  dobro miasta, będzie szedł z większością 
radnych.

Po zamknięciu dyskusji wiceprez. Schnei­
der zarządził 15-mimulową pauzę, poczem za­
brał głos referent budżetu prez. sen. Rolle, 
który w  dłuższem przemówieniu odpowiedział 
na w yw ody , podniesione w  dyskusji ogólnej-

PRZEMÓWIENIE PREZ. R0LLEG0.
Bardzo wyezi-rpującfi dę-ku.-ja Ogólna — 

m ówił prezydent noilc — .-Iwradziia, w  praca

[zarządu miasta obracając się w  granicach 
J możliwości, była wydatną i rezultaty tej pra­
cy we wielu kierunkach znalazły uznanie na­
wet n przedstawicieli tak zw. „opozycji1*, ja'K- 
kolwiiek termin ten techniczny o tyle jest nie 
na miejscu, że przedstawiciele w szystkich u- 
gruipowań biorą żyw y udział w  życiu  gospo- 
darezem i zasługi postępu w gospodarce mia­
sta, jakoteż odpow iedzialność za nią rozkłada 
się na całą  Radę. W  dalszym  ciągu prezydent 
stwierdza, że w dyskusji nie było ani jednego 

j objawu, jaki dom inował w  zeszłorocznej dy- 
i -iku-sji, a m ianowicie objawu pesymizmu i u- 
; partego w m aw iania w około, że Kraików upada. 
; W ojna w strzym ała rozwój miapt w  ogólności, 
przesilenie gospodarcze dotknęło dotkliwiej 
miasta, niż wsie, zaham ow any został ruch bu- 
dorwlamy, odpływ wielu sił gospodarczo w y ­
datniejszych skutkiem zniknięcia granic, —  to 
ft-iszysffco są fakta ujemne, ale cyfry budżetu, 
ntóiy jest miernikiem naszego życia, świad­
czą, że o upadku niema mowy.

Podnoszone od dwóch lat alarmy, że Kato- 
' w ice to to, czy  ow o nam odbierają., poza sło­
wami nic narazie nie przyniosły ujemnego dla 
miast. Na zwrócone w  tej sprawie zapytania 

Ido mządti, prezydent otrzymał odpowiedź, że 
w pogłoskach tych niema ani słowa prawdy 

j  i że niepotrzebnie niepokoim y się plotkami- —  
Potwierdza to fakt, że do prowizorium budże­
towego w staw iono na Akademię Górniczą
300.000 zł. i taką samą kwotę do budżetu 
zwyczajnego.

Najwybitniejszą sprawą, którą poruszyli m. 
iin r. ni- Bobrowski, Lang, Schreiber i Klimec- 
ki —  to sprawa dekretu Prezydenta Rzplitej 
o nestroju i zakresie działania władz admini­
stracji ogólnej. Prezydent nie podziela podno­
szonym  w  tern miejsc-u obaw, jakoby dekret 

] w spom niany był pogwałceniem  praw samo­
rządu, a natomiast widzi w nim bardzo ważny 
krok rządu w kierunku uporządkowania chao­
tycznych stosunków, panujących w admini­
stracji, czy to samorządowej, czy państwowej 
na całym obszarze ziem polskich. Dekret 
wprow adza pożądaną unifikację władzy jako 
przeciwstawienie się temu niedawnemu rozbi­
ciu władz I i II instancji, które jeszcze nie­
daw no stwarzało operetkowe stosunki istnie­
nia na jednym obszarze Krakowa kilkunastu 
władz II instancji. Dekret —  zdaniem prezy­
denta —  jest wydamy pod kątem widzenia sto­
sunków w całem państwie. Musi się przy­
znać, że niestety zbyt wiele mamy w  pań­
stwie jednostek terytorialnych, do których nie 
dotarta jeszcze myśl państwowa i pozostawie­
nie im pełni samorządu mogłaby być zgub- 
nern dla państwa. Dekret dopuszcza w  wielu 
w ypadkach przelanie agend państwowych na 
samorządy. Osobne paragrafy dekretu mówią
0 zakresie działania miast Krakowa i Lwowa, 
■tak, że dekret nie ogranicza niczem  statutów 
tych  miast, które mówią, że rząd może ode­
brać miastom po-ruczouy zakres działania. —  
R zeczą prezydium miasta będzie poczynić w  
tym kierunku odpowiednie przedstawienia i 
wnioski- Niem a jednak powodu, by upierać 
się przy żądaniu, by rząd nie zabierał nam 
pew nych  agend administracji t. zw. ponicao-

jmych dotychczas przez miasto sprawowanych. 
Słusznie w  swem przem ówieniu podniósł r. m- 
Klim ecki, że to, co  było obroną polskie-h inte­
resów w obec rządu zaborczego, ‘dziś przestało 
być  motorem naszych poczynań. W ostatnich 
dniach Izba skarbowa zabrała z powrotem 
egzekucję podatków rządowych, pozwoli to na 
przeprowadzenie pewnych oszczędności w ko­
sztach administracji. Może i inne działy t. zw. 
poriiczonego zakresu ulegną likwidacji. Trze­
ba pamiętać, że dziś okGło 75 proc. spraw w 
magistracie —  to sprawy poruczonego działa­
nia.

Dekret stwarza pnzy wojew ództw ie wydział
1 radę wojewódzką, złożoną z 2 urzędników 
-i 3 członków  z groma obywateli. Szereg spraw, 
■jak nip. zatwierdzenie budżetu miasta, k łćre 
dotychczas zatwierdzało w ojew ództw o, prze­
kazane będzie obecnie w ydziałow i w ojew ódz­
kiemu- Nie godzi się jednak prezydent ze sta­
nowiskiem , jakoby daleko idąca ingerencja, 
rządu była pożądaną. Samorząd jest jednak 
szkołą życia i zużyciem wielu sił dla pracy

1 obywatelskiej.
Następnie prezydent przeszedł do sprawy 

opieki społecznej. Prezydent przypom ina, że 
by ł pierwszym z członków  zarządu miasta, 
który przez 10 lat prowadząc dział ten, rozw i­
nął go znacznie- Dział ten rozwija się szyb­
ciej, niż na to pozwalają środki gminy, a wy­
datki w porównaniu z rokiem zeszłym wzro­
sły o 31 proc. Dziś żyjem y pod znakiem „o - 
-piefci społecznej". Ustawodawstwo gorliwie 
.pracuje nad tym działem. Prezydent wyraża 
obawę, czy rozwój opieki społecznej znajduje 
się n.a właściwym torze. Człowiek m usi ze sie­
bie w ydać maksimum pracy i dopiero tam, 
gdzie zdolność do pracy zupełnie zanika, przy­
chodzić może z pomocy społeczeństwo. W  tym 
kierunku musi nasiąpić pewna reforma. —  
„Opieka społeczna" musi zmniejszyć liczbę 
swoich pupilów. Obecnie —  w yraża obawę 
pcezv\denł R olle, —  iż liczba ludzi uchylają­
cych się od pracy, mimo posiadania pewnych 

'zdoln ości do pracy i szukających opieki spo­
łecznej nad różnem i formami, stale się po­
większa.

Doniosłą sprawę budowlaną doskonałe 
przedstawił r. ni. dr Gross- W ażne zagadnienie 
to  w  dyskusji postawione, czy  gmina buduje 
sama. ozy  ułatwia budowę i prywatnym - -  
narazić musi być rozstrzygnięte w kierunku 
budowy jM-sei gminę, jak długo dostarczenie

Jak budują na Zachodzie.
Prezydent m. W arszaw y, ’ inż. Słomiński, 

użył części swego urlopu w ypoczynkow ego na 
za.poznan.ie się z budownictwem mieszka nio- 
wem w Hiszpanji, Francji i Niemczech.

—  Najbardziej —  ośw iadczył nam p. pre­
zydent Słomiński —  rozwija się budownictwo 
w Hiszpanji. W  Madrycie wyrastają, jakby z 
pod ziemi całe nowe dzielnice mieszkaniowe, 
■wznoszone przez prywatne spółki budowlane, 
które na zakupionych przez siebie od mia9ta 
gruntach niotyłko budją dom y mieszkalne, lecz 
również przeprowadzają wszystkie niezbędne 
inwestycje miejskie. Wykończone domy, lub 
też pojedyncze mieszkania odsprzedawane są 
następnie na raty poszczególnym właścicie- 
Iom-nabywcom. i

Pan prezydent uznaje całą  racjonalność tak 
przyjętego budow nictwa i w yraża żal, że u 
nas te rzeczy me są jeszcze możliwe.

W  Hiszpanji zarówno, jak we Francji Pół­
nocnej i Południowej budnją wyłącznie z 
żelazo-betonn i cegły. Materjały zastępcze za­
miast cegły  nie są jeszcze w tych krajach sto­
sowane. Próby nad niemi robią dopiero Niem­
cy , ale tylko w  zastosowaniu do m ałych do­
mów mieszkalnych.

Jako materjały zastępcze używane są- weł­
na drzewna, nasycona pewnemi substancja­
mi chemicznemi, mieszaniny węgla i koksu, 
trocin i korka, prasowana trzcina i w iele in­
nych patentowanych środków bliżej nikomu 
n iezn an ych .'

—  Gzy pan prezydent zamierza i u nas ro­
b ić próby z materiałami zastępczym i?

—  Tak, cłicę  w ypróbow ać niektóre z nich, 
ale również w yłącznie przy budowie m ałych 
dom ów  mieszkalnych.

jakiegokolwiek dachn nad głową jest doniosłą 
kwestją społeczną. U życie na cele budow y ta­
nich dom ów  z pożyczki inwestycyjnej, którą 
można uzyskać na 11 proc., uważa prezydent 
iza niecelowe, gdyż na am ortyzację długu do­
chody z domów m ieszkalnych nie w ystarczy­
łyby  i gmina musiałaby olbrzym ie sumy do 
togo dokładać. W miarę m ożności gmina bę­
dzie nadal budow ała dom y swoim kosztem 1 
popierała inicjatyw ę prywatną w tym kierun­
ku.

Sprawę dzielnic przyłączonych należy 
przodstawić w odm iennem  świetle, niż ją to 
przedstawili przedstawiciele tych dzielnic. — 
Stan dzielnic tych w porównaniu z tem, co 
Kraków objął, zmienił się wprost nie do po­
znania. Dzielnice przyłączone kosztow ały Kra­
ików jnż 20 milionów zł. Gdyby gminy te po­
zostały w  samoistnym bycie, kwoty takiej nie 
byłyby w słanie wydać na cele inwestycyjne. 
W ydajność podatkowa tych dzielnic nie u- 
■prawnia również do stawiania nadm iernych 
życzeń, w ynosi ona zaledwie około 600.000 
zł. rocznie. Rów nież niesłuszne jest twierdze­
nie, że majątek gmin tych maleje, przeciw ­
nie —  majątek gmin tych wzrasta wsKutek 
.przeprowadzanych w  n ich  imwęstycyj Prace 
około podniesienia dzielnic dalszych trwać bę­
dą nieprzerwanie i w miarę funduszów będą 
prowadzone barzo intensywnie. Potrzebna jest 
tu jednak pewna kolejność, prace w dzielni­
cach gęściej zaludnionych muszą być w 
pierwszym rzędzie przeprowadzane. Z o- 
świetjeniem, kanalizowaniem i porządkowa­
niem nawierzchni dojdziemy szybko do granic 
miasta.

W sprawie nierównomiernego traktowania 
ludności żydowskiej przez zarząd miasta, Pre­
zydent zaznacza., że przecież część prasy w y ­
stępuje z zarzutami o zbytnie popieranie ży ­
dów. Prawda musi w ięc leżeć w  pośrodku 
Co do nieprzyjm owania żydów  do pracy w 
gminie, lń ezydcn t na podstawę 15-letniego do- 
śiadczenia stwierdza, że żydzi nie garną się j 
do służby urzędniczej, a ci, którzy ją speł­
niają, są bardzo dobrymi urzędnikami. Do 
społeczności żydowskiej Prezydent odnosi się 
zupełnie sprawiedliwie, a słuszne postulaty 
muszą być w miarę możności budżetowej u- 
względniane. Co do popierania potrzeb kultu­
ralnych żydów , Prezydent zaznacza, że lud­
ność żydow ska w  Krakowie czerpie tak pełną 
dłonią z instytucyj kulturalnych krakowskich, 
że nie widzi potrzeby stwarzać fikcji, że o- 
prócz tych chcą mieć jeszcze odrębne swoje.

W  sprawie Mnzenm Narodowego Prezydent 
broni swojego projektu budow y gmachu dla 
Muzeum przy w ylocie ul. Mikołajskiej, zazna­
czając, że zarzut, jakoby miejsce bo było zbyt 
małe, nie m a racji, gdyż w  całości dają par­
cele te 3.500 m. kw. Trzeba przytem  parnię 
tac, że Muzeum będzie m ieścić się zawsze co- 
najmniej w czterech punktach naszego mia­
sta., a m ianowicie. Sukiennice dla sztuki współ 
ezesnej, Dom im. Szołajskich dla zbiorów  Ja­
sieńskiego, Dom Matejki i gmach właściwego 
Mnzenm. Dla tego ostatniego na długo nie 
będziem y potrzebowali większego miejsca, jak 
to, które dać może parcćla przy ul. Potoc­
kiego.

Na inne sprawy poruszone w  dyskusji ogól­
nej Preizydenit zapowiedział odpowiedź przy 
rozpatrywaniu poszczególnych działów  bu­
dżetu.

K ończąc swoje przem ówienie prezydent z 
zadowoleniem  podkreślił apel r. m. Adelma- 
na do swipółpracy w szystkich czynników  za in ­
teresow anych dobrem miasta. Prezydent wita 
to wezwanie łem chętniej, że już przed d w o­
ma. laty. obejm ując rzą.dy miasta z apelem 
takim wystąpił. Z radością wezwanie to przyj­
muje i do w spółpracy z  ca łą  Radą. jest gotów.

P o przem ówieniu prez. Rollego wieepr. 
Schneider zaniknął posiedzenie.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej 
rozpocznie się dyskusja szczegółowa nad bu­
dżetem.

—  Przyszłam , kokietując w as i przymulając 
się —  lecz cóż  zobaczyłam ? Pustki w  mem 
królestwie, za murami miasta; „koniec tygo­
d n ia" niew yzyskany, nie tak, jak się dzieje 
u innych m oich poddanych, Francuzów, An­
glików, Niem ców, którzy radośnie spieszą na 
■moje powitanie w  lasy i na łąki i przez kil­
kadziesiąt godzin w ypoczynku sobotnio-nie­
dzielnego Tadują się mojem zjawieniem. A u 
w as w  Tolsce po dawnemu w szystko siedzi 
w  knajpach przy piwie, w  zaduchu tytoniu, 
nie uznając mojego uroku ani pożytku dla 
zdrowia. W szyscy jacyś skwaszeni. zgryźliwi, 
pozbaw ieni radości z życia —  nie, nudno tu 
u was i mam ochotę zniknąć na dłuższy czas"*

Trudno było  zaprzeczyć —  widziałam , że 
W iosna rozgniewała się poważnie. Apelowa­
łam do jej serduszka, wspom inając o dziecia­
kach, którym brak jej uczyni w iele krzyw dy —  
locz nic nie zdołało jej ułagodzić. Ociągając 
się, dodała:

—  A  zresztą. —  muszę wam  w yjaw ić pewną 
tajemnicę. Otóż —  Niem cy i Francuzi mylą 
się co  do mnie w  określeniu mej pici, lecz co  
do zim y —  mają rację. Zim a —  jest m ęż­
czyzną, szalonym w  karnawale, lecz poiza- 
tem zim nym, lodowatym  i dokuczliw ym . Od 
niepamiętnych czasów  prześladuje mnie sw o­
ją miłością i otula moją młodą zieleń w  bia­
łe szaty śniegu. Ale ja mam sposób na nie­
znośnego, upartego w ielbiciela. Zima, a w ła­
ściw ie Zi.m nosi na czerw onym  nosie lodowe 
okulary, a gdy w reszcie w yczerpie się moja 
cierpliw ość, spojrzę mu odw ażnie w  oczy, 
względnie w  te szybki lodowe i stopię mem 
spojrzeniom. A wtedy —  ucieknie mroźny, b ia­
ły Zim  daleko, daleko —  i ja już zapanuję 
bezkonkurencyjnie na czas dłuższy.'

To mówiąc, pożegnała nas słonecznym  u- 
śm iechem —  i znikła.

A za  chw ilę  —  zaw irow ały w  powietrzu 
białe, zimne, puszyste posłanki „Z im a".

I z n o w u  z im a ?
(mńn) A jednak coś jest na rzeczy: wiosna 

jest wrogiem atramentu i pisaniny. .Test skrom­
na, dziewicza, nie lubi rozgłosu i reklamy 
Opornie, wstydliwie dała się uprosić wreszcie
0 w yw iad, z  którego dowiedzieliśm y się w ie ­
lu ciekaw ych  rzeczy. 1 tak z oburzeniom w 
błyszczących  oczkach poskarżyła się, że mi- j  

(mo, i-ż się tyle o  niej pisze —  i to egoistycz-
1 nie. gdyż każdy eksploatuje jej urok dla wła- 
j sriej chw ały — u mus w Polsce r ;l i  V
kuć nie potrafi. i

Kraków, 13 kwietnia.

„Tydzień Dziecka"
Polski Komitet Pom ocy Dzieciom, dążąc do 

zainteresowania całego społeczeństwa losem 
setek tysięcy dzieci, potrzebujących pom o­
cy , —  organizuje w  jesieni „Tydzień Dziec- 
ka“ .

A by akcja ta dał anależyte w yniki, niezbę­
dne jest zespolenie w ysiłków  w szystkich orga- 
•nizncyj, którym ta sprawa leży na sercu.

W  tym celu w  całym  kraju tworzone są. 
komitety w ojew ódzkie, starościńskie i grodzkie

Dnia 29 marca zorganizowany został taki 
komitet w ojew ódzki w  Krakowie, dnia 30-go 
m arca w  Poznaniu. Tegoż dnia powstał kom i­
tet tak w  Lucku, zaś dnia 3 hm- w  Katowi­
cach.

Na zebraniach organizacyjnych tych kom i­
tetów, zagajanych przez w ojew odów  (lub w 
zastępstwie ich przez w yższych  urzędników 
w ojew ództw a) dyrektor P. K. P. D. p. Horwatt 
(a w  Łucku wicedyrektor dr. Gromski) przed­
stawiali dotychczasow ą działalność komitetu 
oraz kioruneik prac na przyszłość i zn aczon e 
propagandowe ..Tygodnia Dziecka" dla rozw o­
ju opieki nadmieni.

W  skład komitetów w eszli m iejscowi dzia­
łacze społeczni, którzy zajmą się organizacją 
„Tygodnia D ziecka" na miejscu.

Nowe przepisy o przyjmowaniu 
do gimnazjów.

Ministerstwo oświaty przesłało do opinji ku- 
ratorjów Okólnik w  sprawie przepisów o przyj­
mowaniu uczniów do gimnazjów. Okólnik po­
za wyszczególnieniem  szeregu załączników , 
które uczeń zapisujący się do gimnazjum mu­
si złożyć, omawia wiek przepisowy dla mło­
dzieży wstępującej do kl. 1 (9 i pól lat mini­
mum —  12 manimum), oraz podaje szereg u- 
wag. dotyczących  zakresu egzaminu w stępne­
go.

Miedzynarod. zawody hippiczne 
w Warszawie.

Z W arszawy donoszą:
W dniach 27 i 30 maja oraz 1, 3, i,  6 i 7 

czerwca odbędą się w Łazienkach w Warsza­
wie międzynarodowe zawody hippiczne z u-
działem  jeźdźców  ośmiu narodowości, m iano-, 
w V :r śnn’ ;!. W rricr  W locli, Fnmnnji, Jugo­
sławii, P zcrh c-Ł w a cji * Polaki. W sikład deue-
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sa cji węgierskiej wejdą m. iii. palik, Malamaw- 
sity , rŁm. Binder, rim. Berech i rtm. Kanya. 
Rumunia reprezentowana będizie przez gen. 
Coma.ne&eu i plik- Sundreu. Z jeźdźców  pol­
skich zgłosili sie do tej chw ili mijr P iagłow - 
ski ,rtm. Piotrowski, rim. Ossowski, por. Gra­
bow ski i por. Zaleski.

Otwarcie zjazau nauczycieli 
szkól wyższych I średnich.

Z W arszaw y donoszą: Dzisiaj o  godzinie 10 
rano rozpoczęły się w auli uniwersytetu obra­
dy walnego zjazdu delegatów Towarryrtwa 
nauczycieli szkół średnich i wyższych z całej 

Polski.
it,Warschau — Russiand

Z W arszaw y donoszą: Magistrat m. W arsza­
wy otrzyimal zaproszenie z Berlina na kon­
gres pedagogiczny w  aprawie nowoczesnej 
szkoły powszechnej, przyczem  zaproszenie by­
ło adresowane: „Waiuchau Hnssland". Magi­
strat w yzn aczy ł w prawdzie iakó delegatów 
ławn.kńw Szczypiorskiego, Ilskiego i naczel­
nika irowicza, 'ednak w obec tak nieprzy­
zwoitego zaproszenia praw dopodobni delega­
cja nie wyjadzie do Berlina.

Firma łódzka skariy Niemcy 
o 2 miljony dolarów.

Z  W arszaw y donoszą:
F rm a  „I. K. Poz,nańsk;‘ w  Łodzi występu­

je przeciwko Rzeszy niemieckiej o . odszkodo­
w anie 2 milionów dolarów za zarekwirowane 
dolary w  czasie okupacji Sprawę tę będzie 
rozpatryw ał mieszany trybunał polsko-nie­
m iecki w  Pa.rvżu.

Odnalezienie starego druku 
polskiego.

K ushrz miejskiego muzeum w  Cie=zvme, 
inz. Kargar odnalazł wśród aktów cieszyńskich
z  X\ III wieku luźne kartki drukowane, któ­
rych  zbadam e dało ciekawe rezultaty. Oka­
zało się, że jest to stary druk polski, mała 
książeczka o 12 Kartkach, Nosi ona tytuł: 
„Proginosticon, Albo przestroga nadeść mają­
cy ch  lal przyszłych  począwszy od roku Bo­
żego 1588 aże do roku Pańskiego 1593‘ ,

Autorem je-st Tomasz Rogal ius z W łocław ­
ka. a  książeczka jest dedykowana biskupowi 
Hironimowi Grabie z W łocław ka i Pomorza.

Karta tytułow a jest o  tyle uszkodzona, ze 
brakuje roku i m iejsca druku.

Pol,scy bibliotekarze i bifoljofile zajm ą się 
luewątplwie zbadaniem tej książeczki.

Rakieta miedzyplanetowa.
Z Berlina donoszą: Jak podaje „Lokal-An- 

zeiger“  dokonano w czoraj pierwszej Dróby lo­
tu raki et v międzyplanetarnej. I talki eta w  ciągu 
8 sekund osiągnęła szybkość 100 km Zakła­
dy- „Oippel *, które dokonały tej próby, obie­
cują sobie wiele po dalszych próbach. Siłą 
popędzającą jest skondensowany proch, który 
po eksplozji uchodzi z rakiety tylnym  otw o­
rem Aparat został skonstruowany według p o ­
m ysłu  Max Yaliera.

-----------oSo , , .
ŚNIEG, NIEMIŁY GOŚĆ zawita! znowu, two­

rząc lepkie, dokuczliwe bioto i ochładzając tempe­
raturę. Powietrze iście marcowe — pomyliło się 
w kalendarzu i daje się przylkiro we znaki.

Jak nam donoszą, w Warszawie już cd wczo­
rajszego wieczora pada gęsty śnieg i zima powró­
ciła w całej swej okazałości. Jest obawa, aby 
znowu nie rozszerzyła się epidemja grypy, która 
zaczęta już słabnąć i wymęczyła tylu ludzi swem; 
zbytecznemi odwiedzinami.

Palmy znowu w piecach i wyciągajmy futra 
z szaf, naftailiny, a może i lombardu.

0/r) Z KOMITETU ROZBUDOWY KRAKOWA. 
Pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta O- 
strowskiego odbyło się posiedzenie pełnego komite­
tu rozbudowy miasta. Komitet po rozpatrzeniu 
wniosków subkomitetu o udzielenie poszczególnym 
petentom pożyczek budowlanych —  uchwalił za­
proponować Barkowi Gosp. Kraj. przyznanie poży­
czek z kontyngentu Krakowa na rok. 1928: Gminie 
m. Krakowa 500.000 zl., instytucjom spol.-human. 
5I0.00U zl., Spółdzielniom mieszk. 260.000 zl., in­
nym osobom pryw. i prawnym 420.000 zl., łącznie 
sumę 1,726.000 zl.

Komitet obradował nad kontrolą, nad celowem u- 
zyciem przez peteneów uzyskanych pożyczek, u- 
normowaniem czynszu w domach wybuaowanych 
przy pomocy pożyczek, oraz nad sprawą wywłasz­
czenia na cele budowlane parceli położonej w śród­
mieściu. Sprawy te przekazano subkomitetowi dla 
oprocowania odpowiednich wniosków.

GŁÓWNY INSPEKTOR PRACY, inż, Klatt, wy­
jechał z Warszawy do Krakowa na kcnferemcię 
z władzami administraciyjnemi i Związkiem Zie­
mian w sprawie związanych z d?.;alałinością ko­
misji rozjemczej do spraw robotników rolnych. 
Z Krakowa inż. Klot! udaje się na Górny Śląsk,

II IM  M M II M M M M  UltiMI W AM SU
(Telegram iskrowy „N. Reform y").

Berlin, 13 kwietnia. Z Sant John w Nowej 
Fnnlandji nadeszło doniesienie, że dr godi. 
4 1 i czasu środknwo suropejskiego żadna z 
po&rzeżnycb stacyj nie dostrzegła samolotu 
„Bremen".

Powietrze jest czyste, kierunek wiaitiru poł.u- 
dm iowo-iz ac hod n i.

Potwieraza się wiadomość, że w zatoce Tri- 
nity słyszano -.zum motorn. jsBnaikże kolo g. 
10 w ieczór (czas amerykański) nie było czy­
stej pogoay i samolotu -nie można było do­
strzec.

Wedle obliczeń z Baldonnel, sam-o-lot „Bre- 
m en ‘ ‘ może dotrzeć do Nowej Funiandji około

godz. B m. 30 czasu środfeowo-europejskiego.
W czoraj popołudniu ogloszon-o w Baldonneł 

koirmiinukat, wedile którego szybkość lot.u „Bire- 
mein“ w  pierwszych dwu godzinach w ynosiła 
95 mil, czydii około 158.5 kin. na godizinę.

Olbrzymi lokaut w saskim przemyśle 
metalowym.

( Telegram iskrowy  „ N Reformy” ).
Berlin, 13 kwiien-nia. Saskie związki przemy­

słu metalowego ogłosiły wczoraj lokatu w  tym
przemyśle. Lokaut obejmuje 250.000 robotni­
ków.

UROCZYSTY WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI od­
będzie się staraniem Kola VI T. S. L. w niedzielę 
15 bm. w sali TSL przy ul. św Anny 5 o godzinie 
6 wieczorem z następującym programem sl-owo 
wstępne wypowie prof. Władysław Mossoczy, wy­
kład: „Życie i czyny Tadeusza Kościuszki'* ilustr. 
obrazami świellnemi wygłosi p. Zofja Stachiewi- 
czowa; śpjew: p. Miłosława Dolężanka a.rl op. 
ak >mp P- Lech. Bursa, gra na fortepianie: p. Ma-rja 
Kliszewicz, gra na wiolonczeli p. Józef Mikulski, 
deklamacje wygłoszą: pp. Wanda Tomaszkówna i 
Juljusz Balicki. Wstęp wolny.

(gr.) ZE ZJAZDU CHIRURGÓW. W drugim dniu 
uczesŁn y zjazdu udali się na Wawel. Zwiedzili 
Katedrę i Zameik, oprowadzani przez dra Dobr-zy- 
ck"-gi . Piękno zabytków, naszego miasta wywarto 
wielki0 wrażenie na przybyłych. O godzinie 2-giej 
rozpoczęły się pod przewodnictwem prof Kozłow­
skiego dalsze obrady, poświęcone dyskusji nad 
d-nugi. refc-aitem programowym na ternft: „ Zwich­
nięcia zastarzałe stawów: bankowego, łokciowego 
i nninowego". Głównym referendom jest dr. S. 
W.ierzejowskii z Poznania. O gou-zinie 7 odbędzie 
się [X7siedzeiii-s, poświęcone omówieniu kongre-siu 
międzynarodowego ctiirurgów w Warszawie. Jutro 
czwarte posiedzenie i zakończenie zjazdu.

WYSTAWA ,JEDNOROGA‘- W  PAŁACU SZTU­
KI. Jak już donosiliśmy, odbędzie się w niedzielę 
otwarcie dorocznej wystawy grupy artystów ,Je- 
dnor-óg'', kifóra znajdzie pomieszczenie we wszyst­
kich salonach Pałacu Sztuki. Na wystawę tę złoży 
się kilka zbio-rów ekspozyc.ji i dzieła kilkunastu 
artystów,' które zostały rozmieszczone w ten spo­
sób, że dają dobry przegląd dorobku tej grupy.

LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI. W drugiej poło­
wie maja odbędzie się w Pałacu Sztuki losowanie 
obrazów , rzeźb przeznaczonych d-o rozlosowania 
między posiadaczy akcyj Tow. Przyj. Sztuk Pięt 
pych. Przedtem ('dibędzie snę wystawa tych dziel, 
tak. że każdy będzie mógł przekonać o wielkiej 
wano.śc.i. tych rzeczy, które będzie można wygrać.i 
Akcje Tow. można jeszcze, aż do terminu lodowa­
nia, nabywać w Pałacu Sztuki przy placu Szcze­
pańskim 4. 7- -prowincji należy przesyłać na akcje 
te i na koszua poleoo-nftj przesyłki 21 zl. 5D gr.

•Igr.) ODJAZD WYCIECZKI DO BUDAPESZTU 
Wczora.j o godz. 10.45 w. odjecliala z Krakowa 
wycieczka stiudenteik polskich to Budapesztu gdzie 
zabawi przez dwa tygodnie celem zapoznania się 
ze stolicą \Yęg;er.

(gr.) PRZESZKODY W  RUCHU TRAMWAJOWYM. 
Osoby, jadące dziś rano tramwajami krakowskie­
mu,- zauważyły dziwną opieszałość funkojonajnuszy, 
co objawiało się w nadzwyczaj pawolnem kurso­
waniu wozów. Jak nas poinformowano z dyrekcji 
tramwaju, przyczyną tego miało być spalenie się 
w godai-nach rannych kabla. Pensona-l techniczny 
tramwajów piacuje intensywnie nad wyszuikamium 
i usunięciem przeszkody w ruchu.

'gr.) SŁa B> RUCH TOWAROWY I OSOBOWY 
Ruch kolejowy, tak osobowy, jak i towarowy, -wę­
zła braków akiego w okresie poświąitecznym osiabl 
znacznie.

POGJuaEB s . p . DBA HEJTRYKA PROKESCHA.
Dziś, po .naibożeństwie odiprawimmem w kaiplicy 
cmeniia-nnej, nastąpiło wyprowadzenie ziwlok na 
miejsce wiecznego spoczynku ś. p dira Henryka 
Proikesoha. Za trumną postępowała matika Zmar­
łego z synami i córkami, oraz liczne grono przy­
jaciół i znajomych Zmarłego, oraz ro-dzi-na pp. 
Prokescliów Trumnę złożono do ziemi na starym 
cmentarni ,akowirk,m.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADKL Dziś ano zgłosił 
się na stację Pogotowia ratunkowego Duś Ignacy, 
szofer pocztowy, który doznał obrażenia twarzy 
podczas kontowania samochodu. Po założeniu opa­
trunku, powierzono go opiece domowej. Następnie 
lekarz Pgolowia udzielił pierwsze; pomocy Piotro­
wi Gorańcowi, -woźnicy z Krzeslawic, którego koń 
kopnął w policzek.

 0-----
NA DOCHÓD ODNOWIENIA KOŚCIOŁA NAJ. 

PANNY MARJI odbędzie się dniia 15 b m. o godz. 
8 wieczorem w : ali Towarzystwa Unezpieczeń — 
Basztowa 8 —  wieczór autorećytacyjny utalento­
wanej poetki, Marj: Fedorowiczowej, która przygo­
towane własne utwory yypowie przy muzyce Cho­
pina, Czajkowskiego i J Meho-fferowej z udziałem 
znanej pianistki Mairji Kreinerowej, uczennicy I- 
gnacego Fnedmanna.

ODCZYT Y 0  USTAWACH NOWO WYDANYCH. 
W przyszłym tygodniu rozpoczyna się w sali izby 
handlowej i przemysłowej u Krakowie cykl od­
czytów publicznych z dziedziny ustaw  now-o 
wydanych. urządzony przez Stowarzyszenie kan­
dydatów adwokackich. Wobec ogromu n-owego ma- 
terjaju ustawodawczego, wydanego w ostatnim 
okresie pełnomocnictw rządj, waga togo cyklu tak 
dila ogółu prawników, jak dla szerokich sfer spo­
łeczeństwa, bije w oczy Prelekcje poszczególne wy­
głoszą między innymi: rektor Zoll, prof. Gołąb, 
dyrektor Konderski z Warszawy, prof. Hłlarewicz 
z Warszawy, dyr. Bereś i wielu innych wyb łinych 
fachowców z dziedziny teorji i praktyki. Wykła­
dy odbywać się będą w każdą środę o godz. 7-ej 
wieczorem i bedą ogłaszane w prasie osobno.

Z  k r a f u
WYJAZD PREZYDENTA RZPLTEJ DO WIEL­

KOPOLSKI. JaJc donosi „Kur jer Poznański", 
w - niedzielę 13 ma-ja przybywa, na zaproszenie 
magistratu i 60 p. p. Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki W dniu tym odbędzie się poświę­
cenie sztandaru, ofiarowanego pul-ko-w przez mia­
sto, oraz poświęcenie nowsgc gmachu szk-cly po- 
wŁZo.bnej,

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI MEYSZTO­
WICZ powiiócil z urlopu świątecznego i objął urzę­
dowanie.

(.7) P MINISTER PRACY I OPIEKI SPOŁECZ­
NEJ DR, JURKIEWICZ wrócił dzisiaj z urlopu 
świątecznego spędzonego w Zakopanem i objął u- 
rzędo-wainie.

Bs) MINISTER KOMUNIKACJI INZ PAWEŁ 
ROMOCKł powrócił z urlopu świątecznego, spę­
dzonego w Puszczy Białowieskiej i objął urzędo­
wanie

Również w dniu dzisiejszym uowróci! z urlopu 
dyrektor departamentu prezydjalnego ministerstwa 
kuimunii-kacji p. Marian Buszyński.

Inspektor ruchu p. Bronisław Schmidt powró­
cił z urlopu i objął urzpdowmuie.

INAUGURACYJNE PuSIEDZENIE PAŃSTWO­
WEJ RADY ZDROWIA. W dniu 30 b. m. odbędzie 
się pieiwsze, inauguracyjne posiedzenie państwo­
wej Rady zdrowia. Na porządku, dziennym" tego 
posiedzenia znajduje się sprawa regulaminu we­
wnętrznego Rady, projekt ustawy o walce z choro­
bami wenerycznemii, oraz szereg zagadnień, zwią- 
zanyoh z zamierzoną przez rząd akcją odosobnię 
-n-ia chorych z gruźlicą otwarta od lżej chorych.

STULECIE RANKU EMISYJNEGO W  POLSCE. 
Dnia 6 ma-i upływa 100 lat od założenia pierw­
szego w Polsce han-kiu emisyjnego. W związku z tą 
rocznicą wydaije Banik Polski specjalną księgę ju­
bileuszową, poświęconą dziejom bankowość 
w Polsce w ostalniem stuleciu.

WSKAŹNIK DROŻYŻNIANY W  W a RSZAWIE. 
Wcozraj odbyło się w Warszawie posiedzenie ko­
misji do badania zmiany kosztów utrzymania 
Ustalono, że koszita utrzymania w czasie od 16 do 
31 marca, w porównaniu do okresu od l f  do 29 
lutego wzrosły o fl.i procent.

DZIECI POLSKIE Z NIEMIEC Z Warszawi 
donoszą: wzorem lat ubiegłych, orgainiz ioje spo­
łeczne poczyniły i w roku bieżącym staranhia, ce­
lem zapewnienia dziec.,om pol&kim z biemiec od­
powiedniego pomieszczenia w kraju na okres wa­
kacyjny. W roku bieżącym przyjedzie do Polski 
18 tysięcy dzieci z zagranicy.

WARSZAWA BOtiAUI SUf NA NIEKULTURAL- 
NCŹCI MIESZKAŃCÓW Według pobieranych obh 
czeń wpłynęło do kas skarbowych przez doraźne 
mandaty karne nakładane przez fumccjonarjuszy 
P F, w obrębie stolicy za plucie na ulicy, śmie­
cenie ild w ciągu roku ubiegłego około 200 tysięcy 
złotych.

7 tFIAZEI e k f p o r t e r o w  w ó d c z a ń y c h .
W Warszaiwie organizuje się Związek eksporterów 
wódrzanych, który ma na celu zdobycie rynków 
zbytm Ma polskich wyrobów spirytusowych.

WYRCU, W ÓPHAWIE PORTRFTU PRE.7YDEN 
TA RZECZYPOSPOLITEJ. W dniu wczorajszym 
w godz-inach popołudniowych sąd okręgowy war­
szawski rozpatrywał sprawv fotografa, p. Mariana 
Puchsa, przeciwko Abramowi Goląbozykowi 
P. Mar.an Fuchs pociągnął p._Qolą.bczyka do odpo­
wiedzialności o wydanie poHretu Prezydenta Rze­
czypospolitej, będącego odbitką wydawnictwa 
,p. Fuchisa. Sąd, po dłuższej naradzii-e, śkazal p. Go- 
iąbozyka na grzywnę 5000 zl., z zamianą na 6 mie 
sięcy aresztu.

1Ł-LETNI PODRÓŻNIK DOOKOŁA ŚWIATA 
W  POLSCE, ló-letnł Duńczyk, Palle Hułd, odbywa 
z inicjatywy dzięnn.nka „Poliitiiken" z okazji setnej 
rocznicy urodzin Vennego, podróż naokoło świata 
w .45 dniach. Brzybyw? on do Warszawy z Rosji
0 godz. 18.30 i o godz. 20.45 odjeżdża d‘o Berlina.

WOJNA W  „QUI PRO yUO“. W leaitre
„Qu-i pro Quo‘‘ naetąpil w ostatnim czasie zatarg 
między znanym w całej Polsce reżyserem tego 
tealnu, p. Fryderykiem Jauossym i jego towarzy­
szką życia, p. Ordonówną z j°d,nej strony, a dy­
rekcją teatnu z drugiej. Dyrektor Mayde usunął 
p. Ordonównę i toalru'i uzyskał w dniu wczoraj­
szym od zarzadu ZASP u uznanie postępowa-nua 
sw?go za słuszne. Sprawa zachowania sie p. Ordn- 
ónwmy T-obec dyrekcji rozpatrywana będzie przez 
sąd dyscyplinarny ZAPS-u Również p. Jarossy 
został usunięty z teatru na skutek slowinego zatar­
gu między nim a dyrektorem Mavde.

W  WARSZAWIE WALA SIE DOMY W dniu 
wczorajszym w Alejaoli Jerozolimskich posterumkio- 
■wy policji XI knimisarjalu zauważył zarysowanie 
się ścianv posesji nr. 161. Rysa była tak wielka, 
że groziła runięciem całej ściany. Wobec tego, 
komisarz nządlu polecił ze wspomnianego domu 
usunąć wszystkich lokatorów. Zaznaczyć należy, 
że dom ten przylega do gmachu budowanego przez 
magistrat i walącego się od kilku dni na placu 
Starvnikiewicza.

ARESZTOWANIE SPRAWCY KATASTROFY SA- 
M0CH0D0WEP POD WILANOWEM Sprawca 
strasznej katastrofy samochodowej pod Wilano­
wem, obywatel ziemslk- Baczyński, został areszto­
wany przez sędziego śledczego na po-w. warszaw­
ski, p. Żoch owsiki ego i osadzony w areszcie śled- 
czvim przy ul. Danilowiczowskiej.

Żtu N  ZN ŁNEGO OBYWATEI.A LWOWSKIEGO. 
Dnia U b. m. zmarł nagi 7 we Lwowie w 62 roku 
życia bl. p. Herman Rnbel, właściciel apteki, wice­
prezes sekcji przemysłowej Izby handlowo-prze- 
myslowej we Lwowie i sędzia obywatelski sądu 
handlowego. Zmarły brał żywy udział w życiu 
spolecznem i obywatelskim lmasla Lwowa i cie­
szył się powszechną powagą Bl. p, Herman Rubel 
osierocił żonę i syna dra Lud-wika, redakto.a 
„Ilusrrowanegc Kurjera Codziennego" w Krakowie
1 córkę zamężną za adwokatem arem Chameide- 
sem

C-ROŻNY POŻAR ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
W  ZALESZCZYKACH. Z Zaleszczyk donoszą, że 
onegdaj wybuchł w tamtojszaj elel.trowiiłś Tniej-
Jkiej pożaj-, któiy -w jednej chwili odojąl cały bu­

dynek. Z powodu silnego wiatru groziło, iż pto- 
mienie przeniosą się na dalsze kompleksy zabudo­
wań. Dzięki energicznej akcji uczniów szkoły pod­
chorążych w Zaleszczykach z dowódcą 'majorem 
Brajczewsikim i kipt. Dziamskim na czele, oraz 
dzięKi sprężystemu kierown. lwu kam. rząd. dra 
Mazurkiewicza, zdołano, po dłuższym czasie, ogień 
zlokalizować. Niebezpieczeństwo było tern więk­
sze, iż w pobliżu elektrowni znajduje się ma&az/n 
ropy, fabryka likieru, oraz magazyn nafty. Ogól-i 
na sziko.ia,, sipowodowa-na pożarem w eleiktrow-nii, 
wynoiai około 20.000 zl.

Z «  ś w i a t f a .
WYPADEK SAMOCHODOWY WOEONOWA.

Z Paryża donoszą: Głośny lekarz, dr. Woromow, 
który bawi obecnie w ILiszpainiji, uiegl wypadkowi 
samochodowemu w drodze z Madrytu do Biairritz. 
Samochód jest zupełnie zuszczony. Woioinow me 
poniósł żadnych obrażeń.

ZGON OFIARY RADJOLOGJI. W Londynie 
zmarł znany radjolog, dr Chisholm Williams, je­
den z pionierów rozwoju nauki o promieniach X. 
Dr Williams prowadził przez szereg lat badame 
nad promieniami X, w czasie których postradał 
całkowicie lewą rękę i znaczną część prawd Uczo­
ny ten przeszedł 40 ciężkich operacyj częściowego 
odejmowania rąk. Wielkie jego zasługi na polu 
wiedzy o działaniu promieni X zyskały mu sławę 
wszechświatową. Instytut Camegie przyznał uczo­
nemu zloty medal zasługi „za heroiczne wysiłki 
ratowania życia ludzkiego", a rząd brytyjski wy­
płacał mu rentę dożywotn ą.

WIELKANOCNA a CITa CJA BOLSZEWICKA. 
Jak donoszą z pogranicza polsko-sowieckiego, pod-, 
czas świąt wielkanocnych na kilku odcinkach gra-, 
nicy sowieckiej, bolszewicy prowadzili usilną agi­
tację antyreligijną i rozrzucali w znaczniejszych 
ilościach broszury i odezwy o charakterze anty- 
religijnym. Na granicę ściągnięte zostały w pierw­
szym dniu świąt oddziału „Komsomola" i specjalni 
agitatorzy. W dniu 9 b. .m nad granicą krążył 
samolot sowiecki, który rozrzuca) ulotki.

Spokoju nigdzie nie naruszono.
NASTEPTTWa SOWIECKICH METOD NAUCZA 

NIA W  SZKOŁACH. „Komsomolec -Ukrain'--" do­
nosi, że komtsarjat oświaly dokonał rewizji w szko 
lach Charkowa i stwierdzi! tak wielką demorali­
zację wśród młodzieży, iż w prasie ukazały się 
żądania powrotu do nrzed rewolucyjny eh systemów 
wychowania. W charkowskiej szkole fabryki paro­
wozów, którą uważano za wzorową, na wszystkich 
ścianach, oknach, ławkach, książkach i mapach 
stwierdzono istnienie napisów o treści obrażają­
cej moralność. Podczas lekcji uczniowie tej szko­
ły rzucają w nauczycieli ogryzkami i terroryzują 
ich tak, że ci nie mogą prowadzić nauki. Na uli­
cach uczniowie rzucają się na uczenice, ściskają 
je i całują.

PARLAMENT ANGIELSKI PRZECIWKO TRU- 
STOM PRASOWYM. Tuż przed świętanr angiel­
ska Izba gmin uchwaliła rezolucję, wniesioną prietz 
par'ję Pracy, a oświadczającą, że istnienie dzien­
ników niezawisłych jest konieczne dla dobra ogó­
łu , że trosty dziennikarskie są szkodliwe. Wnio­
sek partj' Pracy został poparty przez niektórych 
posłów z innych stronnictw Zwraca się on prze­
ciwko dwom 'rustom prasowym mianowicie .or­
da Rothprmere'a i lorda Beaureibrooka.

OPJUM PRZEMYCANE POCIĄGIEM DWÓR- 
SKIBT „Daily Mail" donosi, że znaleziono znacz­
na ilość opjum w pociągu, który rmial pojechać z 
Jaffy dc Kairu, aby przewieźć stamtąd córkę kró­
la angielskiego, księżniczkę Mary, do Jerozolimy. 
Wdrożono śledztwo, które ma zloadać, kto chciał 
użyć pociągu, przeznaczonego dla księżniczki, do 
celów przemycania opjum.
MB

Z  s a l i  $ q d o w e | .

Z PROCESU 1THROMADY“ .
W SO-tym dniu (12. IV. 28) procesu Ilrom a- 

dy zdarzył się pewien incydent, którego skut­
kiem było ipr.zervca.nie posiedzenia. Po zbada­
niu szeregu świadków, którzy stwierdzili, u, 
działalność oskarżonego Sałygi była działal­
nością antypaństwową, izaczął zeznaw ać świa­
dek Macherski, kom endant posterunku policji 
we w si Wielkie Możejki. Opowiada on o  w y ­
stąpieniach tegoż Sałygi na zebraniach liurt- 
kow ych  i przytacza ustępy z jego przemówień, 
które słyszał. Obrona zadaje, świadkowi sze­
reg .pytań, następnie zaś zadaje pytania oskar­
żony Taraszklewicz, pizyczem  zw raca się do 
świadka w  języku białoruskim.

Świadek me odpow iada i zwraca się do Pre­
zesa Sądu z prośbą, by polecił oskarżonemu 
'przemawiać w  języku polskim, gdyż świadek 
nie z:na języka białoruskiego. Na to Tarasz- 
k.ew icz, zw racając się w stronę sądu zaw oła ł: 
„K iedyż nareszcie skończym y tę kom edję". 
Przew odniczący sądu w ydaje polecenie w y ­
prowadzenia. Taraszkiewicza z sala, W  chw ili, 
gdy oskarżany b. poseł Taraszkiewicz w ych o­
dzi, oskarżony Burcewicz, a następnie Potap- 
czuk zw racają się do sądu z żądaniem, aby i 
■ich wyprowadzono. Po chw ili wsz^ scy oskar­
żeni w stają ; na sali ogólne poruszenie.

Przew odniczący zarządza przerwę i w  tym 
mom encie komendamt konwoju aspirant Anto­
now icz daje hasło: „a larm ". Na salę w biega­
ją policjanci i otaczają law o oskarżonych; pu­
bliczność i obrona w ychodzą z sali. Obrona 
naradza się w  kuiuaTa^h, poczem kilku adwo­
katów udaje się do pokoju oskarżonych, trzej 
zaś na czele z prof. Pełsusewiczem konferują
z przew odniczącym .

Po pewnym  czasie przew odniczący wydaje 
rozporządzenie wprow adzenia oskarżonych 
do sali obrad, a następnie postodzeme zostaje 
w znow ione. Na ławie oskarżonych nieobecny 
jest Tarnszkiewicz oraz Bnrcewicz. .Mec. Pel- 
rusewicz prosi o głos w  imieniu całej obrony 
i wnosi o zarządzenie przerwy do dnia jutrzej­
szego. Prośbę motywuje ogólneni przem ęcze­
niem i zdenerwowaniem . Sąd przychyla się 
do tej prośby 'i m rządza przerwę do jutra, po­
czerń, zw racając się do oskarżonych, zaznacza, 
że jeżeli incydent podobny powtórzy się raz 
jesizcze, zostaną zastosowane najostrzejsze 
środlki represyjne. Na tem posiedzenie zaikoń-' 
czono.
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D n ia  13 k w ie tn ia

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. D ziś, 
rw piątek, po raz 14-.ty „Zielony frak" Flens‘a,

*24: M uaylca tanecan-a z „Palaita R o y a l " ,  godiz. 34—02.00: 
l ll - f t i  -koncert noony fii-nmy „P h illip s". *

K atow ice (42*2)'Godz. 10.20— 115.4(0: K om un. Polak. Zw . 
Zrz. Gosii>. W o j. AL, ffode. 16.40— 17.05 O dczyt p. t .  
„P odw alin y Knupodawrze naszej niepodległości — R o l­
nik* two p o ls k ie " — w ygi. dr W . Or unicki. asyst. U. J., 
godz. 17.05— 17.20: Kotmunikaity* godiz. 17.20— 17.40: W y ­
kład h istorji Polsk i, godz. 17.40—18.50: P rogram  dla 
dzieci. K oncert kanarków  hodow li firm y  „K a n a r io n "  
w W arszaw ie, godz. 18.55— 19.10: Skrzynka (pocztowa 
Ra-djost.actfi K atow ickiej dla dzieci, godz. 19.15—19.35: 
Rozm aitońoi, godz. 19.35—20: O dczyt z cyklu  „Skarbo- 
wość pań stw o w a" —  w y g i. dr M ichał Bielak , naez. 
Wydns. skarbow ego W o j . AL, godz. 20—20.30: Przerw a,„  j  -wy i  . . 1- I r  1 i ”  J  u ». Of\.tVŁ U irw  cją k>J. £>1., u\T—I6U.OU. A F W jrW

E d y r . N o w a k o w sk im  w  rob  gtów.nąi. Jutro p re - Bt>dz. 20.20— 22: Transm . 2  W a rsza w y , jrodz. 22—22,i._  
m je ra  sztuki M olna/ra „K o m e d ja  m i ło ś c i " .  J-eat to I Sy g n a ł czasu i kom un. P A T , gocto. 22,30—23.3©: Trans-
p o m w lt w a  htaehka w  trzech  alkilach, k tó ra  po d  t y - 1 mw u  ko!\<i£ w ,'  u , . . .  , ., , C • 1 • C l i  .. V ■ 1 . W iln o  (Mo) tro-dz. 16— 18.35: C hw iłka litew ska, (forta,tulem . .b p ie l, wn b c h lw s  o s ią g n ę ła  w w aed eń - ; 16-ir.— 16.30: K om unik at sportow y, godz. 16.30— 16.35: 
s k im  B ungteafrze reik-Offd śm iech u  w  u b ie g ły m  s e -  j „R o la  nauczyciela  pracującego na tutejszej w si“  —  
z o n ie . „K o m e d ja  m i ło ś c i "  ro zg ryw a  s ię  w  sfera ch  i (dokończenie) —  ,w y gł. W 1 S irzelecki.

. . , . • , 1 , 16..1.)— Ii.Id : „Użytkow -nose ra.sy 1 kieruuak hodow l:
a rty e ty c a n y o h  1 jest z a b a w n y m  h y m n e m  n a  ozesc 1 ow iec-; —  odczyt 7, dz. , .H o d o w la " —  w ygłosi insp. A,
..teatralizaoji życia", która zręcznie uiżyita przez 
parę tibrecistów, wydobywa ich z ciężkich kłopo­
tów łącznie 7. primadonną, bohaterskim kabotynem 
i młodocianym kompozytorem operetkowym, ltzecz 
dzieje się w czasie gościny tego wesołego zespołu 
na zaniku na Riwierze. Rróby pod kierunkiem 
ip. Niewiainownoza, dobiegają końca. Główną mię 
kobiecą wykona p. Barwińska. Przekładu dokonał 
Zd z ib law KJ oszez v ńsfci.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". „Kopciuszek" 
ze wspaniałą wystawą., odegramy zostanie w dosko­
nalej obsadzie leatnu dila dzieci i młodzieży, za­
miast w „Bagateli", w teatrze „Nowości" przy ul. 
Rajskiej, po cenach znużonych od 4 do 1 zł„ 
w niedzielę 15 b. m. o godz. 3.30 po południu.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Kra­
kowie odegra w niedzielę 16 b. m. o godz. 13.50 
arcywesolą komedję w 3 akiach Z. Pinzybylskiego 
ip. t. „Państwo mlołtai", zaś wieczorem o godz. 
10.30 -wodewil ze śpiewami i tańcamii w 5 aktach 
K. Knumtawskiego p. t. „Królowa Przedmieścia",

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek: .Zielony frak".
Sobota: „Komedja miłości" (ipiremjem —  nowość).
Niedziela: Po poi. „Mamiuisia" (ceny popołudnio­

we); wieczorem „Komedia małości".

K ABARET-DANCING „MOULIN-ROtTGE", óawn.
„ C ity --, ul. św . G ertrudy 28 (w ejście od plant) teł. 323. 
(loda. przedstaw ienie. —  W  sobotę i  niedzielę popoł.: 
V iv -E c k lo e k . —  W stęp  w olny.

ADAM DIDUR, jeden z najświetniejszych śpie­
waków polskich, wystąpi -w Krakowie z jedynym 
koncertem w niedzielę 15 b. m. w Starym Teatrze 
4 wykona bogaty program, obejmujący naijceiLnieó- 
pze airje operowe, oraz szereg pieśni. Koncert ten, 
który zgromadzi niewątpliwie tłumy publiczności, 
będzie VI koncertem abonamentowym.

CHCCOLADE KIDDES, światowe] sławy airty- 
dyczny zespól murzyński, który -w sobotę i w nie­
dzielę -występu-je we Lwowie w Teatrze 'Wielkim, 
wystąpi w Krakowie również dwukrotnie, a to: 
■w poniedziałek 16 b. m. i we wtorek 17 b. tn„ 
w Starym Teatrze. Z-sspół ten, składający się z naj­
wybitniejszych murzyńskich sil artystycznych, 
w liczbie 35 osób, posiada nadlt-o w swoim gronie 
jedyną rywalkę Józeliny Backer, Vimcenf Boibbi, 
znakomitego • komika murzyńskiego- L. Douglasa, 
śwtetną śpiewaczkę M. Konrest,. oraz przebarwny 
egzotyczny balet i właismąj' oryginalną orkiestrę' 
jazz-ban dową.

T erlecki, godz. 17.20—17.43: Transm . z  W a rsza w y ,,R a- 
djokro,ni,ka“  — w y g i. dr AT. Stępow ski. godiz. 17.50—  
18.15: „K ąci.k dla p a ii"  —  w y gi. E la  B uuclerow a. g. 
18.15— 19: A u d y c ja  dla dzieci: , ,0  KoŚL-iu-szce-- w wy. 
konaniu M arli lien ttów n y i I la lin y  Ilohen dlin geró- 
-wny, godz. lii— 19.25: G azetka rad io w a , godz. 19.23—  
19.33: S y g n a ł czasu i rozm aitości, godra. 19.35—20:
„Sole  m ineralno i rud y w P o lsc e " —  odczyt 7, dz 1 alk  
„N a u k a  o P olsce-- —  w y g i. pro f. U SB  B r. ltydz.--WKbi, 
godz. 20.30: Transm . z W a rsza w y , godz. 22.05: K o m in .  
P A T , godz. 2.:io—(13.30: Transm . m-uzykii tanecznej.

Co grają dziś w kinie?
Cono: „Wśród tysiąca riebezpieozeństw" 
Nowości: „Przedpiekle" G. Zapolskiej. 
Promień: „Podpory tronu", Pat i Patachon. 
Sztuka: „Hrabina Daniszew".
Uciecha „Miasto tysiiąca uciech" (J. Backecr). 
Wanda: „Antek Szczapa w cywilu". 
Warszawa: „Żeński bata-ljon śmieroi,(.

2  R a d f  o .
P r o g r a m  s fa c u i r a d i o f o n i c z n y c h ;

nn sobotę, dnia 11 kwietnia 1928 r.
Kraków (566) Godz. 12: Transin. sy g n a łu  czasu, h e j­

nału z wróży M aria ck ie j, koiu. lotn .-m eteor., oraz 
koncert p ły t  g ra m o f., godz. l:>—15.20: Tran sin. kom . 
m eteor, i gospod., godz. 15.30—16: Tiramsm. z W a ie z a -

Bullnra l szlnha.
KONKURS NA PORTRET PREZYDENTA RZE­

CZYPOSPOLITEJ. Z-wiązók Polskich Artystów
Grafików komiuniikuje, że termin nadsyłania prac 
fconlkiunsawyah n.a portret Pirezydem-ta Rzeczypo- 
apoli+eij został odroczony do 15 czerwca r. b.

WYSTAWA DRUKÓW W  KALISZU. W czerwcu 
r. b. odibęd-ziie się -w Kalisau wystawa dliuków ka­
liskich i Kalisza dotyczących. Wystawa, którą 
organizuje iniejscowe Towarzystwo Przyjaciół 
Ks-iążlki, agromadzii przeszło 1000 eksponatów, gdyż 
właśnie w rolku bież. mija tyle lat od Ukazania 
się paenwszeigo dralku kaliskiego — „Kat-sch-izimu 
rzyimskiiego", tłiumaczionego z polecenie a-tcyibisku- 
pa Stanisława Kamlkowakiego.

40-LECIE „LUTNI" WŁOCŁAWSKIEJ. Chór 
włocławski „Lu-tmia" obchodzi w roku bieżącym 
40-lecie jmrego iistnienia.. W programie obchodu ju- 
biil-euLSZoiwego przewidziamy jest koniku,rs chórów 
z całego kraju.

KSIĘGA JUBILEUSZOWA BANKU POLSKIEGO. 
Dnia 6 maija, z okazji setnej rocznicy założenia 
b. Bamku Polskiegio Krółesliwa Kongresowrego, jaiko 
pierwszego bairtku emisyjnego w Polsce, dyrekcja 
Bamlku Polskiego wydaje apecjailną księgę pubiileu- 
szowa, poświęconą dziejom banikowości p lśkiea 
w o sta tn iem gtułeoiu. Równocześnie men-nica pań- 
stiwowa wybija sipecjabie medale palniątkoAye 
z brązu z wlzerunlkami pierwszego prezesa R-imltou 
Polskiego, Jelińskiago, i ówczesnego ministra skar­
bu, dra Dnuckiego-Imfeecikieeo.

ODZNACZENIE J. ŚLIWIŃSKIEGO W marcu 
odbyły się w Bukareszcie koncerty Józefa Śliwiń­
skiego —  dwa publiczne, a czteTy na dworze kró­
lewskim. Pianistę przyjmowano bardzo przychyl­
nie. P. Śliwiński odznaczony został krzyżem ko- 
mainidorśkfm Gwiazdy Rumuńskiej.

DWA NOWE SŁOWIAŃSKIE CZASOPISMA 
MUZYCZNE, ,W, Sofji ukazał. się od ..nwegc rokju 
miesięcznik nnuzyezay p. t. .yM-ugikailan Żivot", te- 
dagewany' przez .( znanego:. ■ ■bulgarBilfiego kirytylka 
i pedagoga muzycznego, prof. Iwana Kamlbuirova 
równocześnie zaczęło wychodzić drugie słowiań­
skie czasopismo miuzyczme p. t„ „Muzalka", wy­
dawane w Belgradzie przez M. Milojeirijca, P, Ma- 
njoloyica i R. Sv»rca.

ZNAMIENNY PROCES. W  Paryżu odbył się 
w tych dniach proces w znamiennej sprawie. Pe­
wien antykwa rjusz zaskarży! osefoę prywatną o to, 
iż sprzedała mu jako amityik kielich srebrny, będą­
cy w rzeczywistości pochodzenia nowoczesnego. - 
Oskarżony zeznał, iż w czasie zawierania trainz- 
alkoji uprzedza! amtykiwarjusza, iż nie ręczy za 
autentyczność amitytku, gdyiż nie zna się na rzeczy. 
Antyk-w.airjusz natomiast twierdził, nie przedsta­
wiając jednakże dowodów, iż sprzedawca gwa­
rantował autentyczność antyku, że, on amfy- 
krwairjusz, mógł się omylić, a zresztą na-wet, gdy­
by sprzedawca nie miał chęci wprowadzenia 
w błąd, to sarn fakt popełnienia omy-lfei co do 
istoty nabytego przedmiotu uipoiważnia go do żą­
dania uniewaiżniemia fcranzalfecji kupna.

Sąd Skargę aintytk-waa-juisza u-zma! za nieuzasa­
dnioną, wychodząc z założenia, iż ainitykwairjusz:

pierwszeństwa. Musi też być uwzględniony ekwi­
walent pr-zez wystąrwiaihiie w odnośnych kirajach 
sztok auł-orów włoskich.

SPRZEDAŻ UNIKATU BIBLIOFILSKIEGO 
Egzemplarz autorski pierwszego wydania „Kruka" 
Edigarda P-oego sprzedany został w N-owym Jorku 
za 1S8.500 franków. "

„ŚWIĘTO RÓŻAŃCA" DUERERA. Jak donosi 
„Chicago Tribune", znajdujący się w jednym 
z klasztorów czechosłowackich obraz Durena 
„Święto Różańca", wbrew odmiennym informa­
cjom, prz-ijdz-ie niewątpliwie wt posiadanie mu­
zeum berlińskiego w di-odze zamiany na „Madon­
nę z Kladzka", dzieło nieznanego mistrza cze­
skiego, znajdujące się w zbiorach „Kaiserfriednichis- 
muiseum" w Berlinie. Niezależnie od wydania tego 
obrazu, rząd Rzeszy miałby dopłacić gotówką 
znaczniejszą sumę.

ANTYSEMITYZM W  MOSKIEWSKIM WIELKIM 
TEATRZE PAŃSTWOWYM. Pirasa moskiewska peł­
na jest ostrych artykułów przeciwko antysemity­

zmowi, panującemu w moskiewskim Wiolkilm Tea­
trze Państwowym, gdzie d^yektor Golowamow ^wo­
jem po®tępo3vaniein dopro-wadz-il do tego. że jeden 
z najzdolniejszych skrzypków orkiestry operowej, 
żyd Krein, popełnił samobójstwo.

„Wieczemiaja Gazeta" przytacza kilka faktów, 
ilustrujących system antysemicki wT t57m teatrze. 
Golowan-aw odmówił wystawienia o,pery „Syn 
Słońca", ponieważ jest ona ułożona przez kompo­
zytora. żydowskiego, Gatperina, n.ie . pozwolił leż 
dyrygentowi żydowskiemu, Pozoiwskiemu, na dy­
rygowanie w operze „Bory; Godunow", oświadcza­
jąc, że tylko Rosjanin zdolny jes-t prowadzić ope­
rę rosyjską. Gołowanow powtarzał również’.często, 
że ehętinieby się pozbył wielu żydów.

,J(omsc»molska,ja Prawa" p isze/że  wielu żydów 
muaiało już opiuśoić wspomniany teatr z powodu 
panującej tam atmosfery antysemickiej. Dzienhik 
domaga się położenia kresu haniebnemu reżimowi 
Gołowanowa i przeprowadzenia sanacji stosunków- 
w moskiews/kiim Wielkim Teatrze PańK-t-wowym.
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w j odczytu  dla m aturzy stów  szkół średnich, godz. , ____ .
06— 17.05: O dczyt p. t . „P o d w alin y  groerpodarcze na szej ; f<i)ohiorw’i'6c w  aamei} dizieoizinii^, n ie  niCKZ© pmzy
Jiiepadległośoi —  R olniotw o p p lsk ie " —  w y g i. dr W .
OrmiekL, asyst. U . J ., grodz. 17J0— 17.45: O dezyt p , t.
„ Z  żyaiu ludności północnej A fr y fc i"  — w y g i. dr J.
Lpdiaikowfiki, ffodz. 17.45— 18.55: Tranem , z W a im aiw y , 
podz.. 19.05—19.15: Tranem , kom . roln iczego* gocLz.
19,ló— 19.35: llozniaitości, gro dr/. 19.35—20: O dczyt p . t.
„ W a c ła w  G rubh iaki" —  wygrł. p . Z . D ębicki, trafnam. 
y. W a m i w y ,  ffodz. 20—'20.05: Tra.nsm. h ejn ału  * w ieży  
Marjacikflej, ku m anikaty, godz. 20.05—SO.ŚO: O dczyt p. 
t . „Przeg-ląd polityka zagrań, ubiegłego ty g o d n ia " —  
w yed. dr 0 . R egu ła , w ieesekr. U . J ., f?. 20.30: Trams/m. 
z W arsza w y , łfoda. 2*2.30—23.30; T raosm . m u zy k i ta®.
% kaw iai-ni „ A t la n t ic "  z  K atow ic .

W a rsza w a (1111) Godz. 12: S y g n a ł ozasu, h e jn a ł z 
w ieży  Mairjacikiej w Krako-wie, kom . lotn .-m eteor,, 
anuzyka z p ły t  gram . firm y  Józef W e k sle r  —  Jene- 
raln e Przednia,w. na P olskę w ytw órn i singielakdej 
„ H ia  M aster*s V o ic o ", godz. 15—15.20: K om . meteoir., 
gosp od ., oraz nadprogram * godz. 15.20— 15.30: Przerw a, 
rro-dz. 15.30—16: O dczyt p. t. „PoLska a  Frainoja" —  
w y g i. pro f. H . M ościcki, godz. 16— 16.25: O dczyt p. t.
„W y c ie c zk i ppzyrodnaczo" — w y g ł. w izyt, K . C zer­
w iń sk i, ffodz. 16.25— 16.49: N adp rogram  i kom u nikaty, 
god z. 16.40—‘17,05: O dczyt p. t . „P o lity k a  cen w przed­
siębiorstw ach k o m u n a ln y ch " (dział „S a m o rz ą d y ")  —  
w y.pl. dr Leon W ła d y sła w  Biegelciseoi, godtz. 17.05—
17.20: Przerw a, godz. 17.20—17.45; łf,R«.d,i o k ro n ik a " —  
w y g i. dr M arja n  Stępow ski, godz. 17.45—18.55: P ro­
gram  dla dzieci. K oncert kanarków  hodow li finm y  
„ K a n a r io n ", godz. 18.55— 19,05: Przerw a, godz. 19.05—•
19.15: K om unikat ro ln iczy , godz. 19.15—<19.35: R ozm ai­
tości. go-dz. 19.35—20: O dczyt z  cyk lu  „P o rtre ty  lite ­
r a c k ie " p- t. Piotr C hojnow ski —  w y g ł. redaktor Zdz.
D ębicki, godz. 20—'20.30: Przerw a, godz. 20.30: „H r ,
L u k se m b u rg ", operetka w 3-ch aktach Fr. Lehara.
W y k o n a w c y : O rkiestra P . 11. pod dyr. W . E U zy k a ,
Z,»DobiH>wolfi.ka-Pnwłowęka, M . M akowiecka^ A . W a -  
siei i inni, godz. 22—-22.05: Sy gn ał czasu i kom . lotn .- 
aneteor.. godz. 22.05— 22.20: K om un. P A T , godz. 22.20—
£2.30: K om un, po-licyjny, aportow y, o-raz nadprogram , 
godz. 22.3(^—23.30: Transm . m nzyki z dancingu „O a z a ",  
ork iestra  pod kier. Stan. Petersburskiego i W acław a  
K os 7. k o  w sk i e g  o.

Poznań (344.8) Godz. 13—14.15: M uzyka gram ofonow a.
IW przerw ie no-towanin g ie łd y  pieniężnej i aboż.-tow „  
gocta. 14.15: K om un. P A T , godz. 17—17/21); Gawęda h ar­
cersk a, godz. 17.20— 17.45: O dczyt p . t. „N ow oczesny  
ru ch  fllareoki w P o lsc e " —  w y g i. dr A n drzej N ie ­
siołow ski, godz. 17.45— 18.45: A u d y c ja  dla m łodzieży, 
godz. 18.45— 10.15: N adprogram  w y g ł. p. J . W arn ocki, 
art. Teatru  Polskiego, godiz. 19.15—19.35: 35-ta lekcja

< > m e T \ w T ŁK o ff. M . K ^ ^ d S f J P p ’  t L . P w e h o ' ! literató w  i au torów  d ra m a ty c zn y c h  zaiwari 'w n o -  
<lv państw a w og ó ln o ści" Oz cy k lu  Śknrbowość w P ol- j \vę /'"A71i;LZiklCil  ̂ towąT«zys+tVV t c a u u ln ) cli, P.9 pOu- 
r -e) — w y g), p. F r . K olbusuew ski. b. w iceprezes iaoy  i s ie w ie  kitórej w e  W ło s z e c h  z  po śród  sz łu h  zagra- j 
fr&irbowej, godz. 20 ‘20.20: K om unik aty  gospodareizio, . „ ^ 7.rtY’ »̂b bodn. Lvó srrąnG te lvlkn
r -d z .  2 0  3 6 —3 7 : W leerór lekkiej ratrzyki. U dala! b iorą: I nozinych Dęuą m o g iy  D^C grane m l\«4TO, M W  
O rkiestra 7 pac. pod ba.tutą p. Stefan a Sternal stoi ego, | oitrz-jintlliją aiprohatę Symidyikatu. M a  b y ć  d.akla 
>.l. GjJłSrnwsftw G i.n rłn ). K. K opczyński (b ary to n ', o k reślon a  i lo ś ć  srfu k  z a g r a n ic zn y c h , inngą-

-F a k M  być w ystaw iionych na scen ach w io tk ic h ,
godz. 22.36 . .  j j  o. iiiuu. cuitoor. i T A T , goita. 22.13— 1 p iz y u ic m  w io tk ie  naw w tói m a ją  p o siad ać praw o

taipiuie aiifytku poiwolyiwać się na swoją mókum 
petemeję.

PRZEDSTAWICIELE ZAGRANICZNEGO ŚWIA­
TA FILMOWEGO W  PARYŻU. W Paryżu bawią 
m. im.: głośny artysta film,owy Rod la Roque wraiz 
z maLżcunlką, Węgieiiką Wilmą BamŁy, Pani Bainiky
przybyła do Paryiża z  Budapesztu, gdzie odiwiie- 
dzala rpdizimę. P. Banky w wywiiadizie z prasą 
zaprzeczyła wiaidnmościam, jahoby miała pozrwfać 
w Europie. Wraca ona z Paryża do Ameryki. 
W Pa.ryżu baiwi również amerykańsłd poteinitanit 
iilmioiwy, Samuel GoiWwyin. Jednym z celów jego 
pobytu w Pajyżu jest nabycie scenariuszów. Poza 
iem —  jafc już donoeiiKśmy —  w tych dmiiaidi 
pnzybyl do Paryża Adolf Memjou.

WYSTAWA ŚREDNIOWIECZNYCH TKANIN. 
W muzeum przy państwowej fabryce gobelinów 
pod Paryżem otwarta zostanie niebawem wystawa 
itifeamrn z końca średniowiecza i początku Oidro- 
dzema.

ZAMEK W  MONTBELIAHD ZAGROŻONY. Sta­
ff yzamek w Montbeliard, jeden z najcenniejszych 
zabytlków hnstoTycizinych Francji — jak stwierdzo­
no obecnie —  grozi zawaleniem się.

25-LECIE HISZPAŃSKIEGO TOWARZYSTWA 
FIZYKI I CHEMJI. W gmachu senatu odbyła się 
uroczystość z okazja 35-ite(j rocznicy ista.iemia hisz­
pańskiego Towarzystwa fizyki i chemji. Na uroczy- 
stośoi byli obeonii: Pr.imio de Riiwara, ministrowie 
oświaty i pracy, czlonikow'ie konjłusu dyplomatycz­
nego, przeidstaiwidele naiulki z k.naju i z zagranicy. 
Generał Primo de Rlvera wygłosił oikoiMc/jnościowe 
pramiówienie, zaznaczając między inuemi, łż 
rząd hiszpańiski przyjął propozycję zwołania do 
Madrytu w raku 1632 Międzynarodowego Kongre­
su fizyki i ohemiji.

OGRANICZENIE KONTYNGENTU SZTUK ZA­
GRANICZNYCH W  TEATRACH WŁOSKICH. Jak 
już donosiliśmy, włoski Syndykat faszystowski

W yw óz jaj iz iPolsiki zajmuje pierwsze 
mieijsce wśród w yw ozu  produktów roln iczych  
i jak-o taki odgrywa pierwszorzędną rolę, po­
w ażnie w pływ ając na kształtowanie się na­
szego bilansu handlóweigo. To też sfery oficja l­
ne pośw ięcają siprawie w yw ozu  jaj w iele uw a­
gi. Ostatnio przedmiotem dyskusji wtśród sfer 
jest projekt dekretu o  nonrnaitśzacji w yw ozu  
jaj. Niewątpliwie komiecizność urągu Iowami a 
stoum ków  w  dziedzinie w yw ozu  jaj, jego 
standaryzacja i  dopuszczenie do w yw ozu  pro­
duktu kw alifikowanego, sitainowi podstawę, na 
których prawdziwie i  trwale rozw inąć się m o­
że w yw óz jaj zagranicę, zdobyw ając na stałe 
rymki zlbyitu, Obecnie niejednokrotnie w yw o­
zem  jaj trudnią się n iefachow cy lub niedosta­
tecznie przygotowani względnie niedyspoinują­
cy  odpowiednim  person,aJem i urządzeniam i 
tego rodzaju eksporterzy szkodzą zarów no so ­
lidnemu kupiec twu, jak i hodowcom . O po­
trzebie istnienia tego rodzaju roziponządizeinia 
św iadczy fakt, że i szereg innych państw  jak 
np. Norwegja, Ir Land ja, Damja, Łotwa i Bsto- 
nja reglamentują w yw óz jaj n a  drodze ustawo­
dawczej.

Projektowane rozporządzenie idzie w  kie­
runku ograniczeń jedynie jakościowych, a nie 
ilościowych i tułaj również nie są nakładane 
zb y ł krępujące w ięzy , do wywoziu dopuszczo­
ne są również jaja małe, nieco pośledniejsze­
go gatunku, które z konieczności w obec ni­
skiego stanu hodow li drobiu w  Polsce, jęjgzcąp 
lała c a łe 'w y w o z ie  będziertiy musioli Nafo- 
«outol ogffąuiczenia idą ,w kiernnkif jak naj­
większej czystości i świeżości oraz odpowie­
dniego pakowania i sortowania jaj wywozo­
wych. W yw ozem  jaj trudnić się mogą. tylko 
przedsiębiorstwa specjalnie rejestrowane, w 
w ojew ódzkich reijestrach przedsiębiorstw w y ­
w ozow ych.

Brawo rejestrowania się przyznane jest fir­
mom, posiadającym  świadectwa przemysłowe 
na prowadzenie handlu I. i  II kategorji, o  ile 
udowodnią posiadanie odpow iednich urządzeń 
technicznych , um ożliw iających  odpowiedni 
w yw óz. Organiem nadzorczym  nad w ykonyw a­
niem przepisów rozporządzenia będzie min. 
pczemysln i handlu, które każdorazowo będzie 
miało prawo wstępu i wglądu do wszelkich 
czynności przedsiębiorstw eksportowych jaj, a 
w  szczególności wglądu do kisiąg handlow ych, 
sprawdzania czy  przygotow anie jaj do ekspor­
tu odpow iada w ym aganiom  dekretu itd. Nadto, 
rozporządzenie przewiduje sankcje karmę za-

[ rówmo przeciw ko eksporterom w yw ożącym  
i jaja mimo nieuprawmienia do tego, jak i prze- 
| c iw  przedsiębiorcom  naruszającym  postano­
w ienia dekretu. Nadto min. przemysłu i  han­
dlu ma prawo na m ocy w łasnej decyzji 
wtzględnie po porozumieniu się z min. roln. 
skreślić przedsiębiorstwa z rejestru firm eks­
portowych, o tyle straci on o jeden z  w arun­
ków  w ym aganych  przez ustawę, albo też d z ia ­
łalność jego okaże się niezgodna z przepisami 
dekretu.

Z drugiej strony jednak projekt rozporza- 
dz.emia chroni przed nadużyciam i, gdyż nadzo­
ru jący  mogą być  pociągnięci do odpow iedzial­
ności w  razie skargi firm y poszkodowanej, a 
w ów czas podlegają grzywnie do 500 zł., 
wizgiędnie odpow iedzialności dyscyplinarnej, 
o  ile są urzędnikami państwowym i. Nadto 
m ożliw ą jest odpow iedzialność karna- w  razie 
udowodnionego działania w  chęci zysku.

N ow y projekt dekretu posiada doniosłe z n a ­
czenie i niewątpliw ie zostanie przyjęty z ogól- 
mem uznaniem . Nietylko bow iem  odda on p o - 
w ażne usługi naszem u rolnictwu, a  w  szcze­
gólności naszej produkcji hodowlanej, ale bę­
dzie on zapoczątkowaniem akcji ogólnej racjo­
nalizacji i standaryzacji eksportu. Planowa ta 
akcja rozpoczyna się od tej dziedziny eksportu, 
która w ykazuje największe zaniedbanie i do­
maga się reglam entacji jakościow ej, c o  nie 
w płynie ujemnie na rozw ój samego eksportu. 
Zajęcie silnego stanowiska na europejskich 
rynkach  zbytu, a w  szczególności w  Angiljf, 
d^kąd-ódj. ąnąęsne..ijośęi naszych  jaj, zależne 
jest od w yT ob jęn ia \ sobie zdecydow anie k o ­
rzystnej mańki- Tó zaś będzie mogło fyilko na­
stąpić w- tym  w ypadku, kiedy raz na zawsze 
znikną lekkom yślne i  krótkowzroczne w ysk o­
ki n iekw alifikow anych kupców , sprzedających 
tow ar w adliw y zarów no pod w zględem  jako­
ści jak form y i sposobu wyTsył’ki transportu —  
towar nie znajdujący zbytu na rynkach euro­
pejskich, w zględnie pow odu jący  nieufność do ’ 
now ych  transportów- Odpowiednia reglam en­
tacja w yw ozu  jaj, która przejściow o w yw ołać 
naw et może gdzie niegdzie utirudnienia w y ­
w ozu, lub zm niejszenie jego globalnej sum y —  
w  dalszych  następstwach doprowadzić musi 
do podw yższenia poziom u cen eksportowych 
.jaj, a przez to i do ogólnego zwiększenia ren ­
tow ności tegoż w yw ozu , c o  w inno stać się im­
pulsem do dalszego rozszerzania hodowli dro- 
D.iiu. która m oże u nas przybrać znacznie w lęk ' 
sze niż obecnie rozm iary, dżięki sprzyjającymi 
naturalnym warunkom  rozw ojow ym .

Kronika e ko n o m iczn a .
-o g o -

wództwie HąsIMem o 902, w Oświęcimiu o 66.1. 
w Częstochowie o 5-17. w Piotnkowie o 4-57 i t. d.

KONTYNGENT POLSKIEJ EMIGRACJI DO 
FRANCJI. Na odbytej ostatnio w Paryż-u konfe­
rencji połsko-frainousikifij ustalono w przybliżeniu 
kontyngent emigracji robotniczej z Polski do

BILANS BANKU POLSKIEGO ZA TRZECIĄ DE­
KADĘ UB. M. w pozycji kruszec (55G.3 milj. zł.), 
waluty, dewizy i należności zagraniczne (632 milj.
zł.) wykazuje zmniejszenie o 2.7 milj. z-1. do łącz- Francji na -nok bieżący.
nej sumy 1,188.4 milj. al. Waluty i dewizy, mieza- 1 Kontyngent robotników rolnych ustalono na 
liczone do pokrycia, zmniejszyły się-- o 12.3 milj. I 10.000 mężczyzn i 5000 kobiet, robotników kopal- 
d. (211.3 milj. zł.). W dmiiu 34 goudnia 1927 rakiu I nia.nych i  fabrycznych na 8000 mężczyzn i  1000 
zapas knuazau, walut 1 dewiz wynosił 1,207.4 milj- j kobiet.
zł. zapas walut nie zaliczonych do pokrycia 207 | REKORD WYWOZU WĘGLA PRZEZ GDYNIĘ, 
miilj. zl„ zateim w pnzeciągu pierwszego kwartału I Ruch ostatniego tygodnia nie wyróżnia! się ilo
r. b. zapas kruszcu i walut zmniejszył się o 18.9 
miilj. zł., matamiasit waluty nie zaliczone do po­
krycia wzrosły o 4.-3 milj. zł. Portfel wekslowy 
wzrósł o 20/2 milj. d. (495.7 miilj. zł.). Natych­
miast płatne zobowiązania (608.8 milj. zł.) i obieg 
biletóiw bankowych (1,127/ milj. zł.) zmniejszyły 
się łącznie o 6 milj. zl. do sumy 1,7-36.4 milj. ził- 
Przyjęty do zapasów Banku Stan polskich monat 
srebrnych i bilonu zmniejszył się o 9.6 mi'j. zl. 
(661 tys. zl.). Inne pozycje bez wiókiszych zmian.

TABELA NO WEJ TARYFY CELNEJ. ,W wyto mira 
tygodnika „Przemysł i Ha-ndel" ukaizala się nowa 
taryfa celna, zmieniona astafniemd rozporządze­
niami i zawierająca, zwaloryzowane stawki celne. 
Pozatem nowe wyławnicfwo obejmuje znacznie 
rozszerzony skorowidz alfabeity ĉz-ny do taryly, no- 
w-e liisty zakazów przywozu, wreszcie informacje 
z zakresu traktatów handlowych, stawek konwen­
cyjnych i Ł d. Każdy knpioc, ekspedytor, celnik 
i t. d. znajdzie tu fcomipileit patrzebnych mu infar- 
macyj z za-kiresai snraw taryf owo-cel n>rth i regla- 
menacyjnych. Jest to piąte z kolei wedanie tary­
fy celnej pod fąsamą :edaikcją. Nowa taryfa celna 
jest już w handlu księgarskim.

ZNACZNY SPADEK BEZROBOCIA. Według da­
nych państwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
tygodniowe sprawozdani-a z rynku pracy za okres 
cd 24 do 31 marca włącznie wykazuje 167.676 
bezrobotnych, w tej liczbie 36.016 kobiet.

W stosunku db poprzedniego tygodnia liczba za 
rejestrowanych bezrobotnych znmiejszyla się 
o 6.000

Zuiniiciszcftie bezrobociu zanotowano w woje

ścią statków-, wywieziono jednak rekordową ilość 
węgla. Zawinęło do portu w tygodniu 17 parow­
ców o łącznej ładowności 12.977 ton rej, netto, 
w tej liczbie jeden polska, 6 szwedzkich, 5 niemie­
ckich, 2 łotewskie, 1 noirweisiki,, 1 angielski, 1 gdań­
ski. W próżnym stanie przybyło 16 statków, 
1 przywiózł 150 ton tomasówki. Opuściło port 
w tygodniu 18 parowców o łącznej ładowności 
13.862 ton r. n., w tej liczbie 1 polski, 6 szwedz 
kich, 4 niemieckie, 2 norweskie, 1 francuski, 
1 duński, 1 angielski, 1 łotewski, 1 gdański. Ze 
statków na wyjściu 1 odpłynął z pasażerami 
(229 pasażerów do Hawu), 17 statków odpłynęło 
z węglom w ogólnej ilości 30.868 ton, w7 tern 
1.416 ton węgla statkowego. Jak widać, ostafni 
tydzień odznaczał się intensywnym -wywozem wę­
gla i wyjątkowo słabym importem.

OŚM ELEKTRYCZNYCH ŹÓRAWI DLA GDYNI. 
Dnia 28 ub. m. minister przemysłu i handlu pod­
pisał ze stocznią gdańską urnową na wykonanie 
S-m:iu elektrycznych żórawi d-la pontu w Gdyni. 
Wszystkie zamówione . żórawię ,{5ędą najnowszej 
konstrukcji, typu wypadowego o zmiennym wysię­
gu t. zw. Wippkrany. Tego rodzaju konstrukcja 
zapewnia żórawiom ekonomiczną eksploatację, oraz 
małe zużycie mechanizmów, gdyż przy z-mian e 
wysięgu silnik do podnoszenia i mechanizm pod­
noszący nie pracuja.

EKSPORT 2 ŁODZI PRZEDSTAWIAŁ W AR­
TOŚĆ PRZESZŁO i  MIL. ZŁ. W marcu eksport 
towarów włókienniczych z Łodzie wynosi): towa­
rów bawełnianych białych na sumę zl. 194.084, 
towarów" bawełnianych kolorowych — na zl.
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:~'ot. Sk rzypczak , G dyiĄ a—O ksyw ie.

J l mo ciężkiej prany na 'okręcie, nie tracą nasd marynarze humoru , Oto obrazek ustawionych 
*1 do aparatu grupy naszych wilków morskich1' w wojowniczych pózach.

E,381.387, towarów pólwelnianych—na zl. 248.682. 
towarów wełnianych .— na z l  760 231,
‘ Przędzy czesankowej kolorowej —  ma, zl. 720.552, 
Stożków do kaipeduszy —  na zl. 9.039.

Razem wywieziono 381.299 klg. na ogólną sumę 
5.039 zł.
7 W danych dotyczących eksportu naszych towa­
rów wlóDenmczych w' miesiącu marou nie uwzglę­
dniono eksportu do Gdańska.

WPROST ZAPOTRZEBOWANIA NA KOPAL­
NIAKI Zapotrzehoiwainie krajowe kopalniaków jest 
Knacane. Górny Śląsk zwłaszcza ziużytkowuje 
Ew ostatnich czasach stosiu nikown dużą ilość tego 
(artykułu. To też ceny kopalniaków zwyżkują 
zw bardzo szybkiem tempie, dochodząc do 50 zl. 
loco stacja odbiorcza. Najżywsze obroty kopalnia­
kami notuje się w okręgach zachodnich państwa, 
IW lYislkopolsce i na Pomorzu.

WYW ÓZ DRZEWA DO NIEMIEC. W  ostabn im 
tniesiąou r. z. wywrezkwio z Polski do Niemiec 
E24.S67 ton drzewa, z czego na woitewództwa 
twachodnie przypada 166.877 ton, zachodnie — 
£>1.070, Śląsk —  7.920. Najwięcej wywieziono dre­
wna okrągłego, bo 68.102, t. j. papierówki. 65.55i, 
kopalniaków — 36.739, nglastego materiału tarte­
go —  27.G7S.

Z RYNKU SKÓR Surowe slkóry wydatnie podro­
żały za granicą ciężkie o 12 proc., lekkie u f  proc. 
Jedynie cielęce miały słabszą tendencję. Najwięk 
Isza zwyżka była w Niemczech, gdzie nawet cielę­
ce podrożały o 8 proc., kirowi? zaś o 14. U nas 
(jeszcze niema zwyżki, z powodu małych obrotów. 
Obrobione zaś skóry u nas nawet stan;ialv o 10 
twoc; w większości garbarń, z powodu zastoju. Je- 
Uynie miękkie sikory miały nieco większy popyt. 
Poszukiwane były kolorowe skóry zagraniczne, 
które miały bardzo niucmą tendencję. Kiedyt jest 
ułatwiony. Przyjmuje się weksle na 4 miesiące 
Jśe względu na to, że w składach obuwia ruoh 
przedświąteczny był bardzo duży, handlujący skó­
rami spodziewają się wielkiego ożywienia zaraz 
gio świętach, gdyż fabrykanci obuwia, pozbywszy 
się za,pasów, będą musieli produkować nowy 

Towar.
W /R O BY CUKROWE W  P0ZNAŃSKIEM W f-

tEug sprawozdania Izby pnzamyislowo - hanidlo- 
twej w Poznaniu, ruch w dziale pierników, keksów 
i  t. p. jest nadal mały. Wpływ gotówki slaby. 
IW dziale wyrobów cukrowych sytuacja w marou 
smacznie się pogorszyła, ponieważ kupcy Suarali 
t ię  zaopatrzyć w towar zagraniczny przed wej­
ściem w życie waloryzacji cel, a Awarów krajo- 
łivych nie nabywali. Wpływ gotówki, vzględme 
{pokrycia wekslowego, w lutym byl o 30 procent 
(w,ęk.szy, aniżeli w styczniu, natomiast w marcu 
Ustal prawie zupełnie.

RYNEK CZEKOLADY. Obroty przedświąteczne 
fcżekoladą i wy robami; czekoladowemi były zarów­
no w hurcie, jakoteż w detalu, znaczne, gdyż wy­
niosły około 20 do 30 proc- więcej, aniżeli w lutym 
i w pierwszej połowie marca. Ze względu na to. 
ee odbiorcy hurtowni d detalioznii nabywali towair 
"w fabrykach na - natychmiastowy zbyt, przypu­
szcza-' należy, że zawarte transakcje nie pociągną 
Ea sobr proite.-fów wekslowych. Największą pro­
dukcję czekolady wykazują obecnie fabryki A. Pia­
secki w Krakowie li „Goplana" w Poznaniu, pro­
dukujące około wagora dziennie, następnie „Opti­
ma" w -Krakowie z produkcją prz^sizlo 6.000 kg. 
dziennie, „Suohard" ’ w  Krakowie \(ekspoizytu'a 
szwajcairskiej fabi yk-i tejże nazwy) z  produkcją 
dzienną przeszło 4.000 kg. M n iszą  produkcję ma­
ją fabryki warszawskie, a więc Fuchs, Wedel, 
riulos, Lardelli, F-ramboli etc. Import czekolady 
Eagirariczncj ustał prawie zupełnie niiety-łko z po­
wodu zakazu przywozu, ale też ze względu na to, 
E» czekolada polska nie ustępuje zagranicznej. 
E zagranicy sprowadzamy jedyn'e surowce, a po 
części opakowanie. Zniesienie kontyngentu pnzy- 
iwozowego' na najważniejsze surowce ozekoladowe 
należy uważać za szczęśliwe.

V Ceny, surowców czekoladowych przedsta­
wiają aię w hurcie za 1 kg. w złotych nastejyuja 
co: ziarna kakaowe Acera good ferm — '3.70, Tho- 
me super — .4.00, Bahia —  4.00. Trinidat — 4.50, 
Arriba de la Epoca —  4.90, Sommer-Arriba oraz 
Puerto Cabeilo —  5.40, Caracas — 5.30, Ceylon — 
6.50, mleko w proszku Vollmilch —  5.30, Mager- 
milch —  2.90, masło kakaowe van Iloutena „A " — 
8.60.

I STRATY ANftlELSKtEGO PRZEMYSŁU WĘ- 
IIOWRGO. WeSiiiig obliczeń „Mines Deparment", 

całkowite straty angielskiego kopalnictwa węgia 
wyniosły w 1927 roku 5.380.000 funtów szt., po­
mimo, iż w pierwszym kwartale r. z. osiągnięto 
pewne zyski Potwierdza to wiadomości o niezwy­
kle trudnej , sytuacji tego działu produkcji angiel­
skiej. W związku z ten, projektowane jest ścisłe 
zespolenie organizacyjna kopalń aiugielsikich, pra 
cujących dotychczas samodzielnie. Członek Izby 
gmm, p. Eoothby, proponuje ut-worzenie 5-ciu syn­
dykatów węgłowych, oraz ich organizacji naczelnej 
pod nazwą „National Adrtsory CoUincil", któ- 
raby miałaby za zadanie rozdział ilości eksporto­
wych pomiędzy syndykaty, kontrolowania cen, 
łączenie słabszych kopalń, oraz ' likwidowanie 
nieopłacalnych „National AdiwiBary Council" roz­
począłby również pertraktacje z górnictwem niie- 
mitfckiem. P. Bo thiby przewiduje, -ż-3 ścisłe poro­
zumienie anglo-niemieckie oddałoby w ręce tych 
dwu państwa europejskich rynki zbytu węgla, nie 
docenia jednak corai poważniejszej rob węgla 
polskiego.

Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłata na oiwiate.

Z e  s p o r M i a .
SLASE (Świętochłowice) —  CRa COTIA
P o dwutygodinuwej przerwie pow racają 

wszystkie k luby ligowe dc rozgryw ek o m i­
strzostwo Fol§ki, a  jałk w iadom o zaintereso­
wanie się zawodam i mistrzowskiemu w zm aga 
się z tygodni-a na tydzień, toteż zapowiedzia­
ne zaw ody C racorii z sym patyczną drużyną 
Śląska w ywołaJy olbrzym ie zaciekawienie. 
Drużyna białoczerw-onych ipo pięknych sukce­
sach z Herthą wiedeńską po raz pierw szy 
zm ierzy się ze Śląskiem, który .zmowa jako 
„benjam inek L ig '"  m a -za sobą w  r b. laik 
piekne w yn ik i jaJk z I. F C. Kaitowice 1 1, 
Czarnymi ze Lw ow a 1:2, A. K. S. 5 :2  i in. 
Zaw ody w ię c  C racow r ee Śląskiem z  uwagi 
na pełną nmocji w alkę o p u n k ''' oraz że w zglę­
du na odm ienny system gry obu drużyn bę­
dą praw dziw ie interesujące. Początek zaw o­
dów puniktualniie o  g 4 pop. w niedzielę ló  
< wialnia Ponrzedzą zaw ody  Gracovii Ib z 

RKS. Legią. B ilety w cześniej do nabycia w 
firm ach Leilnep, Rynek gł. oraz Firma Chor- 
niikowska, Skład zabawek, u'. Tlorjańska 33. 
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Różne wiadomości sportowe
ZAPASNIfJTWn NA OLIMPIADZIE. Program za­

wodów zapaśniczych, które odoędą się w dniach 
od 30 lipca do' 5 sierpnie br., w budynku dla 
sportów zapaśniczych . w Amsterdamie, obejmu,e 
wolne zapasv i sarasY „recko-rzy niskie.

Wolne zapasy obejmują s-iedm klas wagi: waga 
kogucia do 56 kg., waga piórkowa do 61 kg., waga 
lekka do 66 .kg., waga średnia. A do 7? kg., waga 
średnia E do 79 kg., waga półciężka do 87 kg., wa­
ga ciężka .ponad 87 kg.

Termin zawodów: 30 lipca 10— 12 wazem je 18— 
23 zawody, 31 lipca 10— 14 zawody, 18—23 za­
wody; 1 sierpnia 10— 12 powtórne ważenie u- 
czestników, 18- 23 zapasy finałowe. ,

Grecko-rzymski? zapasy obejmują sześć klas 
wagi waga kogucia do 58 kg., waga piórkowa do 
62 kg., waga lekka do 67 kg. 500 gr.. waga średnia 
A do 75 kg., waga średnia B do 82 kg' 500 gr., 
waga ciężka jwnad 82 kg. 500 g-.

Terminarz zawodów 2 sierpnia:. 10— 12 waże­
nie, 18-^23 zawody; 3 sierpnia: -10— 14 zawody, 
18— 23 zawody; 4 sierpnia: 10- 12 ważenie powtór­
ne, 18— 23. za wody; 5 sierpnia 10— 14 zawody, 
18.23 zapasy finałowe.

WŁOSI PRZYJADĄ OKRĘTEM WOJENNYM NA 
OLIMPIADĘ Ponieważ we włoskich, kotach spor­
towych uważają za stanowczo konieczne, by wło­

scy uczestnicy Igrzysk Olimpijskich także w cza­
sie ich pobytu w Amsterdamie, o ile to jest moż­
liwe, przebywali jak najwięcej we wlasnem otocze­
niu i by ich pożywienie było przyrządzane spo­
sobem kuchni narodowej, zezwolił rząd wioski na 
przejazd uczestników do Amsterdamu okrętem wo­
jennym, który im zarazem będzie slużyi jako ho­
tel.

POLSCY JEŹDŹCY NA IGRZYSKACH OLIMPIJ­
SKICH. Polska wyśle osobne „ekipy" na wszyst­
kie trzy konkurencje jeździeckie Dla 19 koni pol­
skiego teamu jeździeckiego zamówiono już po 
mieszczenie w maneżu w Hilversum pod Amsler- 
damem, gdzie odbędą się olimpijskie zawody jeź­
dzieckie. W każdej z trzech „ekip" wystąpimy 
uzema końmi; zabieramy więc aż 10 rezerwowych 
koni, by być pewnym wysląpenia pelnenii osada- 
dami.

z a w o d y  b o k s e r s k ie  n a  o l im p ia d z ie . —
Olimpijskie zawody bokserskie odbędą się w dniach 
od 7 do 11 sierpni? w budynku sportów zapaśni­
czych w Amsterdamie.

Program wymienia ośm klas wagi: waga musza 
do 50 kg. 802 gr., waga kogucia do ,53 kg. 525 gr., 
waga piórkowa do 67 kg. 152 gr., waga lekka do 61 
kg. 23" gr-, waga lekkośrcdnia do 66 kg. 7f!8 gr., 
waga średnia do 72 kg. 5?4 gr., waga półciężka do 
72 kg. 378 gr.. waga ciężka ponad 79 kg. 378 gr.

Daieje kraju m iłości i w in a .
Dzienniki doniosły niodawo, że królowa 

■Marją ruinuiiaka w yjcclia ła z córką na odpo- 
C-zyinek na w yspę Cypr. W roku bieżącym  w y ­
spa ta obchodzi 50-leim  juińlousz związku sw e­
go z imperjuin brytyjskiem. Cypr uchodzi za 
biblijną m iejscow ość Kittiin, na której pierw- 
sz<ą kolonję założył Kittiin, wnuk Jafeła. Już 
1 anicjainie sprowadzali z Cypru miedź, a w 
starożytności by ł okres, w którym w yspa va 
mogła się szczycić  zw ierzclinictw em  na mo­
rzu Sródziomnem. Pierwszy, historycznie 
stwierdzony fakt z dziejów Cypru, to podibój 
iprzez Egłipeja.n wkrótce po wyniesieniu Józe­
fa. na sitanowisko Tninistsa egipskiego. Pod­
bój ten spow odow ał ty lko płacenie haraczu 
przez Cyprjain. Po niejakim czasie w yspa prze­
szła w  posiadanie Persów , ale głów nym i ko 
lomzaitorami byli zawsze Fenicjanie i Grocy

Apostołowie Paw eł i Barna.basz, ten ostat­
ni z poeliodzeniaj 'kyd cypryjski, pierwsi krze­
w ili na Cyprze chrześcijaństwo.

Gdy Cypr by ł częścią, w schodniego cesar­
stwa, gubernator ów czesny Izaak Komnenos 
zrzucił jarzm o Konstantynopola i ogłosił się 
cesarzem  cypryjskim . W maju 1191-go r. R y ­
szard Lwie Serce z narzeczoną sw oją Bercn- 
gajją z Nawary zdążał na w ypraw ę krzyżo­
wą. .Flotę icli rozbiły w ich ry  rriofisJkie, a za ­
łoga niektórych ze statków wraz z Re-renga- 
rją dostała się w  ręce Komncnosa. Ryszard, 
któremu doniesiono o tern co  zaszło, skiero­
wał naitiohmiast okręt sw ój ku brzegom, po­
bił- Cyprja,n, -Izaaka w zią ł do piewoli, opn- 
riowaf w yspę i ruszył na w ypraw ę przeciw 
Saladynow.i. W ysnę sprzedał rycerzom  Temp­
lariuszom za 320.000 funtów. Rew olucja na 
wyspie, zm usiła Te.mpJairjuszów do dalszej 
sprzedaży kraju Gwidonowi de Lusignatn, któ­
ry był protoulaistą panującego na Cyprze ro­
du Lusignan. Z rodu tego -pochodziło 16 kró­
lów  i dwip królowe Ostatnia z królowych, ta 
której portret zdobił będzie teraźniejszy par­
lament, Katarzyna Cornaro (145-ł— 1510), cór­
ka bogatego W enecja nina w yszła  zamąż za 
króla Jakóba II. P o jego śmierci Cyprianie zbun 
towali się przeciw ko jej rządom  i W enocja-

nie musieli przyjść jej z pomocą dla s-llumie­
nia rewolty. Po odstąpieniu Cypru Wenei-ji. 
Katarzyna pow róciła Qo grodu św. Marka i 
tam zakończyła życie.

Z rą.k W enecji Cypr przeszedł w D osiada­
nie tureck'c, a w  roku 1878, w  dyplom acji 
świata, narobiła wiele w rzaw y wiadom ość, że 
administrację na tej wyspie objęły w ładze bry ­
tyjskie. Urzędnik, który siprzedal tę w iado­
mość gazetom został w ydalony, a lord Sah- 
sbury zaprzeczył zrazu podanej przez „G lobe 
wiadomoijci. Później ujaw niło się dopiero, że 
wiadomość była prawdziwa. P rzy  w ybuchu  
wielkiej w ojny, Cypr adm inistrowany przez 
Anglików był leszcze z-awsze lennem rurec- 
kiem. Anglicy przestali płacić w chw ili, gdy 
Turcja stanęła po stronib mocarstw central­
nych. Anglicy zw rócili się do Greków, ofia ­
rowując im  Cypr wzarman za w ojskow e po­
parcie, lecz propozycja ta była odrzucona przez 
Greków. Teraz, z okazji jubileuszu, kom isarz 
angielski podarował parlam entów, cypryjskie­
mu portret ostatniej królowej cyp ry jsk ie j.

Różne wiadomości.
„CZAS, TO PIENIĄDZ". Do arcv-miljairdera m n  

rykańskiego, 1'ierpont Morgana bawiącego obec­
nie we lwanoji, zgłosił się redaktor naczelny je­
dnego z dzienników paryskich z prośbą o „dwie 
minuty" rozmowy. Sekretarz osobisty -.króla ban­
kowego" oświadczył, iż każda minuta życii jego 
szefa przedstawia wartość. 250 framów. Wobec 
tego, że redaktor bez wahania zgodził się na tę 
■taryfę zaprowadzo-n-o go przed oblicze Morgana- 
który zapytał go, w jakiej sprawie pragnie z n.im 
rozmówić się. „W  żadnej , przyznał szczerze 
dziennikarz, kla-dąc na stół banknot pięćsetfran- 
kowy, „gdyż noprostu założyłem się o 2 506 fran­
ków z moim kolegą, że zostanę osobiście przez 
pana przyjęty. Zarabiam więc na czysto 750 fr. 
na minutę, czyli o 500 franków więcej, aniżeli 
sam Morgan.. Źignam ; arna!"

TSLEFCNOGRAFICZNY AUTOMAT. Od dłuższe­
go już czasu pracują różni inżynierowie nad skon­
struowaniem takiego aparatu, który byłby w sta  ̂
nie rejestrować a-utomaczynio rozmowy telefonicz­
ne Naj-doskonalszy-m jednak zdaje się być wyna­
lazek, opatentowany przez p. J. G. Ltussona, tech­
nika szwedzkiego, a działający bardzo sprawnie. 
Jeśli abonent, do którego się dzwomn jest nieobec­
ny, wówczas naz-lega się specjalny sygnał, informu­
jąc, żc fonograf reestracyjny dbała i może zano­
tować polecenie. P-o powrocie do duinu abonent 
puszcza w ruch aparat, powtarzający dokładnie 
słowa wyryte na płycie fonograficznej. Jest to 
właściwie mówiąc, udoskonalone połączenie tele­
fonu z t. zw. „diotophonem", używanym w wielu 
biurach zagranicznych.

„ORŁOW" I INNE KLEJNOTY CARSKIE 
PRźrDMIOTEM TR4NZAKCJI. „Moming Post" 
dowiaduje się, że rząd sowiecki prowadzi obecnie 
rokowania z pewnym znanym kupcem djarnentńw 
w sprawia sprzedaży reszlek rosyjs*ich klejnotów 
koronnych. Chodzi tu c przeszłe 2666 diamentów, 
wielkości od 1 do 20 karatów, a ponudio o koronę 
carską, slyn.ny 182 karatowy „Orlow". oraz 8(1- 
karatnwy djament cesarza. Rząd sou ipcki domaga 
się za „Orłowa' 8 n»iljonów dolarów

Rozpowsiiai
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O dpow iedzia lny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P f K S K I .

Wydawca;

S p ó ł k a  W y d a w n i c z a  „ R E f O R M A ”
Spółka z ogr. odp.
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F R A N C E N S B A D
Najlepsze kąpiele błotne świata. —  Najsilniejsze źródło soli glanberzkiej. 

Znakomite kąpiele dla chorych na serce i dla kobiet.
Doskonale rezultaty przy chorobach serca, kobiecych, bezpłodności, 
gośćcu, reumatyzmie, chronicznem zaparciu. — Informacje i prospekty 
w Zarządzie Zdrojowym. — W okresie przed i posezonowym ceny 

umiarkowane. —  Otwarcie kąpieli 16-go kwietnia. 291
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MnWBŁKA
Kraków, Rynek pi* 34. 

„Pałac Spiski**

H E R B A T A
M I 1 1 U  (EYLEH TFU
w jednym gatunku, naj­
lepszym! W paczkach 
1/e 1 /i* kg. — Dla od- 

spnsedawców rabatl

lowanjsiwo uDEzpi.tzef na łytii

' . F E N J U K j S
ul. św. Gertrudy 8. tel. 273

O g ła sz a jc ie  się
ui Przewodu mu
„N ow ej Reform y*4

HerMa 
z ,.Raizką“
Juijusz Grossa
Sp. z o. o. 

Kraków
Kynek gł. 34

S r e b r o ]
S R E B R O  — P L A T E R Y  
a R T Y K J i Ł Y  k u . łe lne  

S U K I E N N I C E  1. 
Magazyn fabryczny 

Hf. J A R R A .

W^r?zawski Skład
P rz y b o r ó w  fo to g ra fic z. 

S ze w s k a  2. Teł. 1428

fORrEPlANY 

PIANINA 

W LBOUM SR!
K r ak ów  — Palao  Spiski

Basztowa 11. Tel. 311 i 4054

M agazyn przyhnrów 
b iurow ych .

, Wymienione firm y polecamy nsszym  Czyielnikom

Drukarum jiuitiowanego Kuryera CudzienDt|o” Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego


